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p. gima odrztczją propozycje pokojowe Niemców. 


Parlamentarze niemieccy w Sosnowcu. 


(Od specyainego Korespondenta „Gońca Krakowskiego). 

Sosnowiec. 22 sierpnia. | TÓW. 2 przedstawicieli władz cywilnych i 2 żoł- | ponowała wydanie jeńców niemieckich, którą 
m i | mierzy, uzbrojonych w karabiny i powiewająe | to propozycyę dowódca powsłańców stanowcze 
Dziś rano przekroczyła granicę bojową | zdaleka białym sztandarem, przybyłe na odci- | odrzucił, Walka wobeo tego tewa dalej. 
składająca się z 2 ofice- | nek bojowy koło Modrzejowa. Delegacya zapro. 


E EH El 


Rozstrzelanie 7 Halierczyków 


Katowice, 22 sierpnia, ką otrzymał ciężki postrzał w zzyję mi-jscowy 


(8) Zastępca komendanta KHatowie kazal dziś | ks wikary. - | będę i 
> : a : sonierować z em prezesem ministrów 
trzelać bez szdu 7 Hallerczyków, wziętych | Poranionych zowtcło też Ell=ro dzieci. Stoją: | wyjścię LS TRN kolie nasz stać mus 
Mad granicy przez bandę Grouzschutzu. | cemu ma posterunku graniczezx: hallerczykowi | twardo, — Z grozy położenia zdaje sobie syrm 


yrok wykonany został o godzinie 5 min. 20 | kula strzaskają nese. Robotnik z fabryki ma- ; wę”; 
Sądy deraźne. 


0, , , : | szyn otrzymał postrzał w płuca. 
Lastrzelenie oficera Hal'erczyka, 
Sosnowiec, 22 sierpnia, 


Niedaleko Luty „Puszkin“ zabito konia pod | 
kapitanem IJ, sam zaś kapitan otrzymał lekką 
iwg) Sosnowiec. Na moście w Modrzejowie 
tczejiii Niemcy oficera Eallerczyka. Nad Niw- | (we.) Sądy doraźne Niemcy zastosowali de 
wtzystkich miejscowości na Górnym Ślęskm 


TE. T H n gi FiF a F Ą J Ludność prowokowana jest masowa, | 
Nyjazd gen. Hallera do Zagłębia Dąbrowskiego Mebilizacya na Slasku. 


maniem suburdynacył wojskowej. W colu uspo- R 
Uokowanych w Zagłębiu Dąbrowskiem, na po- | kojenia podnieconych umysłów wyjeżdża dziś ba m B ma > sierpnia. 
Taniczu granicy śląskiej, panuje silne zdener- | wieczór do Zagłębia Dąbrowskiego gonerał Hal. ae iai Kasi A r e pa hps 
ule i podniecenie. Żoinierze rwą się popro-'| ler. regów wszystkich mężczyzn, poczynając od w 
| 4 RT. dł a , - s rodzonych w roku 1900. 
owstańcy trzyma a się aale. Pogrzeb gchateró 
A SG Si ogrzeb bohaterów, 
| Sosnowiec, 22 sierpnia. ; wane jest ponowne silulejsze wzanccnienie ak» Sosnowiec, 22 sierpnia. 
MĄŻ w kak ne n Be Ufa Saska | cyi. Dziś o godz. 6 wieczór odbył się w kościele pa- 
y trzymają LEPE podzie rafialnym w Sosnowcu zkicrowy pogrzeb boba 


Ostrzeliwamie Modrzejowa. vreo ad u wew a 


W pogrzebie wzięli udział reprezentanci władz 
Sognowise (tel. wL). Przez całą noc na Modrze jów padały strzuły ze strony Niemców. 


cywilnych i wojskowych, delegacye instytucyś. 
Niemcy ściągają wojskanad granicę | 


miejscowych i wielotysięczne tłumy publiczno. 
ści. Okrzęd poprzekowy zamienił się we wspa- 
niala manifesiacyę narodową. 
Sosnowiec, 22 sierpnia, | ciągi z wojskiem, artylerya i amuniova w stro- 
) PrzybyM z Zabrza trzej powsłańcy Opo- | nę granicy naszej. 
Wadnję, iż od Wrocławia idą dzień 4 noo po- 


(wę 
mcy zamknęli delegacyi polskiej drogę na Gór. Sląsk. 


Warszawa. (Teltfonem) Belegacya polska wy- | się do pułkownika Gooydycafa, reprezentanta | 
Rana stąd na Górny Śląsk, w skład której wcho- | pana Hoovera do spraw węglowych z oświadcze- ` 
ty posłowie Sosiński, Rymer i Bernard Dia- | niem, że delegacya ma na celu jedynie stwier- . 


(gr.) 
Ualepacya niemiecka, 


W ciężkiej chwili dla Polski moment ten wy- 
padł. — Chcą eni Polskę sprowokować, chcą 
stosunki nasze z koalicyą zniszczyć, armię zde 
zorganizować, — Nie tędy droga, — W tej chwili 


| dzielnicy nam nie zwrócić”, icu", sa 
i 
| 
H 


Warszawa, 22 sierpnia. 
Wiśród oddziałów polskiej urinii regularnej, 


Mand zmuzoną była, wskutek zamknięcia gra- 
aiey przez władze niemieckie, zatrzymać się w 
owen. Delegacya organizuje akcyę pomocy 
„| uchodźców z Górnego Śląska, którzy tlum- 
zię przechodzą przez granicę, szukając zabez- 
Sczenia przed prześladowaniem ze strony 
niemieckich. W sprawie niedopuszczenia 

Meer Niemców delegacyi polskiej na Górny 
lęk sfery miarodajne otrzymały jeszcze na- 
Stępujące szczegóły: Delegacya polska zwróciła 


dzić nadużycia i gwałty Niemców, dokonywane ' 
ma ludności polskiej, nie podejmie zaś żadnej . 


agiiacyi wśród ludności na Górnym Śląsku. Dia- 
tego też chętnie podda się ona kontroli pułkow- 
nika. Pułkownik natychmiast porozumiał się z 
rządem niemieckim i przedstawił mu stanowi- 
sko delegacyi polskiej, Rząd niemiecki jeduakże 
odmówił. Najlepszy to dowód jego złej woli, złej 
ko obawy przed ujawnieniem popełnionych 
zhro: 


tei: Pilsudski i prezydent Paderewski wober wypadków góśiądieh 


Soznowiec. (wg) „Głos Pracy“, organ 'N. Zw. 


się; 2E opisuje przyjęcie delegacyi górnoślą- 
ej u Nacz. państwa i prez. Paderewskiego: 
ty Wszystko co w naszej mocy, wszystko co 
Q uczyzić, — przy uajwięiszych wysiłkach 
nią) Rić będziemy mogli, — uczynimy“, zapew- j 
„delegacj ę prezes ministrów, a z nim obecni 
Prz Strowie. Delegacya dociera do oficyalnych 
edstawicieli entente'y, — przed ambasadora- 
e Trancyi, Anglii, Ameryki i Włoch — roztu- 
obraz golgoty Górnego Śląska. 
alir * tej chwili udaje się na Siąsk komisya ko- 
VJna pod przewodnictwem generala Goodye: 


ara‘. — Dokądże tych kumisył* — pytają zroz- 
paczeni delegaci! 


Notują ambasadorowie fakta pogwałcenia | dla. Znalazł się pracowity statystyk, który ten 


praw międzynarodowych, — pogwałcenia wa- 
runków traktatu pokojowego. Wysyiają co Bre- 
dzej depesze do swych rządów, Rozpierzchli s 


Pewien dowcipny mąż raz orzekł, jż młarą Kultus 
ry danego narodu jest ilość zużywanego przezeń sa 
s 


| Byzra czy koncept postanowił zrealizować w cyfrach 


na godzinę delegacyi, aby poruszyć prasę, aby | 


zmobilizować posłów i stremnictwa. © godz. 9 
zbierają się w Belwederze. Stają przed Naczel- 


+ 


nikiem Państwa, przed komendantem Pilsud- ; 


skim. — „Wiem“ — odsoewiada na skargi górme- 
Ślązaków, — wim, — Ślęsk Górny zdobywa schĖłle 
wolneść". „Niemcy czynią wszystko, aby tej 


I cóż się okazało? Rekord mydła wziął przebiegły 
Albion. Na jednego Anglika przypada rocznie 21 fun- 
tów mydła, Drugio miejsce należy się Francyi, Każe 
dy obywatel Rzeszypospolitej zużywa reczmia 17 fun- 
gw mwdta. Balsze mriojsce (10 funtów) zawmują 
ey: a an Samym keńcu pezaziała Resva (2 funs 
A. Stany Žiednoczane Ameryki atoli figurują mip- 
dzy Anglią i Francyą. Austro-Wegrom przypadło 
przedniejsze miejsce niż Mezyi, 
Autor brał za podstawą swych obliczeń stasunki 
paged rozpadnięciem się Austryi i powstaniem Pol. 
ski, tak, że figuruje ona w jego statystyce, 


RONIEGS ERALOWEZI 


ŁUYDIŁ nn | wncga Kołezaków i Denikinów po to lylko, aby 
ed Eb „Ngą | módz ich znaleźć jutro w obozie naszych śmier- 
IN EC U t liù teimych wrogów? 
ps | Te właśnie wątpliwości sprawiają, iż opinia 
da! eo l publiczna w Polsce wypowiada niejednokrotuie 
EETA eps glośno życzenie, aby armia polska osiągnąw- 
Kraków, 23 sierpnia. E pa wschodzie swój cel strateg czny i poli- 
Operacye wojenne na frontach litewsko- iało- | YOT, ograniczyła się do roli obrońcy osią- 
ruskim j wożyńskim rozwijają się dla oręża pol- griętej zdobyczy terenowej, aby pozostawiono 
skiego w sposób nad wyraz pomyaslny. Każdy samym Kołczakom i Denikinom, już dziś spl- 
dzień przynosi natu rowe sukcesy i znaczy się 
nowym odwrotem wojsk bolszewickich, Po zaję- 
ciu Miuska linia frontu naszcgo poczęła wraa 


skujęcym z Niemcami przeciw Polsce walkę 
z tocząeym ich ojczyznę rakiem bolszewizmu i 
Bzybciej posuwać się w kierunku wschodnim, 
iak, iż siopa zwycięskiego żołnierzą polskiego 


ararchii. 
PIE ZE mea wcisnij 
oparia się już dziś o iiuię Berezyny od ujścia | 
rzaki Uszy po Wisżacz, 

Na froncwo wolyńskiim przekroczyły już voj- 
ska polskie rzeki Horyń i Słucz, Ostny i Zasław 
znajdują się w naszych rękach, Niezmiernie wa-. | 
tny trójkąt twierdz Łuck, Dubno, Równo, sta- > 


a CO 


nowiący punkt operacyjny i wypadowy wszel- | ruski. 
kich działań wojennych, skierowanych przeciw 
Galieyi wsehedniej, jest już przez wojska pol- 
skie obsadzuny. Także niezmiernie ważma kolej 
telazna, łączęca kszysśtednio Lwów przez Bro- 
dy, Równo, Sarny, Łuniniec, Baranowice z Wil- 
mom zrajduje się w neszych rękach, 

Trzy dywizygę bolszewickie -- jak informuje 
w. rozkazie swym do wojska generał Szeptycki 
— spzgiamiono zupelnie, a obszar zaś 250 klm. | 
kwadrat. uwolniono od obcego najazdu. | 


Kraków, 23 sierpnia, 

W eownik iwowskiej „Gaz ty Poran- 
nej“, który uzyskał audyencyę u minista woj- 
ny Leśniewsziege, tak opisuje swe wrażenia: 

Tuż przed samą kolacyą, w rzęsiście oświlet- 
lone; sali restauracyjnej hotelu Geo'ge'a, ndajo 
mi się, dzięki uczyńności rotmistrza 
wieckiego, wycięgnąć minisira wojny na Larę 
slów rozmowy, jekiej raczył udzł «ié z calą, nie- 
codzienną. w czasach dzisi:jszyth  uprzejmo- 
ścię, której rsqróżnoe kto szuxałby u ministrów 
i generaiów niemieckich czy, austyackich. 

— Pozwoli pan generał zmarytać się o sytua- 
<yę ogó- na %szystkich naszyżn frontach? 

— Na owvół birge -— odpowiada gen. Leśniew- 
ski z błyskiem zadowolenia w ocsa:h — jest 
dziś 


Takim oto wynikiem jednej z największych 
bitew polskich, stoczonych na kresach «wscho- 
dnich, poszczycić się może najmłodszą z zrnid | 
europejskich ~= armia polska! Jest ona już biiz- | 
ką oGięgnięcia naszego eelu politycznego i mili- | 
tarnego, Dokonała ona wielkiego ozynu, który, j 
tzwaba jedynie uzupełmić, 

„Nie wystarcza — brzmi wspomniany powy- | 
bej rozkaz gen. Szeutyckiego — oswobodzenie | 
naszych rodaków i pobratymców na kresach. 1 
Trzeba im jeszcze zanownić spekój, bęzpiaczeń. 
stwo, możność rozwoju i pomyślną przyszłość", 

Zapewnić spskój i bezpiaczeństwo! Cóż to o- 
macaa? Nie co innego oczywiście, jak tylko, iż 
wojska psizzle byżą musiały przed jesienią pda 
gungó Się aż do Duieyru. Stanowiska bowiem 
dopiero nad Dnieprem zajęte będą mogły sta- 


NASZA SYFUACYA BOJOWA ZUPEŁNIE 
powić dostateczne dia granie Polski zabezpie- | 

| 

| 

| 


POMYŚLNA. 


Przejdźmy do szczegółów: a zatem na naj- 
bliższym Lwowa, który, jak wńdzę, nie zdołał 
jeszcze przyjść do siebie od czasów inwazyi l- 
stopadowej, froncie ruskim sytuacya bojowa 
jest bardzo pomyślna. Zresztą o ofenzywie ru- 
skich wojsk z pod Kamieńca Podolskiego niema 
© nawet mówić, jako o niemożliwej bodaj dla- 
tego, że 
RUSINI NIE MAJĄ CZEM ROBIĆ OFENZYWY, 
choćby i jak chcieli! 

Ponadto nie mało waing przeszkodą dla nich 
jest wybujały wśród 1eszlek żołnierza ruskiego 
bolszewizm. Zasadniczo bowiem między żołnie- 
rzem ruskim a bolszewikiem nie istnieją naj- 
mniejsze różnice, ba nawet cele, do jakich dą- 
żą, oraz środki, jakimi posługują się, s niemal 
że jednakowe, innych już wartości żołnierz ru- 
ski nie posiada. Zdania mego o bolszewiźmie 
żołnierza ruskiego nie zmieni bynajmniej zape- 
wnień tysiąc zo strony agitatorów ruskich za 
granicy, usiiujących przekonać Europę, jakoby 
żołnierz ruski mie miał niczego wspólnego z 
bolszewikami, 

— Proszę wybaczyć miedyskretne pytanie: 
Czy pójdziemy dalej na froncie południowo- 
wschodnim? 

— Nie wolno nam zapominać o jednej bardzo 
ważnej rzeczy, a mianowicie o tefu, że 


ARMIA POLSKA JEST CZŁONKIEM ARMII 
CZWÓRPOROZUMIENIA, 


na której czele stoi marszałek Foch, że więc 
nuisi dostosowywać się do ogólmej linii wyty- 
cznej. Ten wzgląd mając na uwadze, 

NIE BĘDZIEMY HOCELI IŚĆ DALEJ NAPRZÓD. 

— A jak rozwiną się przypuszczalnie wypadki 
w Cieszyfiskiem? — wtrąciłem. 

— Na froncie czesko-ślyskim nie przewiduję 
w przyszłości najbliższej żadnych wydarzeń wo- 
jennych, natomiast front niemiecki można uwa- 
żać pod powyższym względem za problematy- 
czny, na którym wydarzenia mogą rozmaicie 
rozwinąć się. 

— Mówi się wiele o odrębności armii wiełko- 
polskiej... 

— Niewątpliwie. Początkowo miała ona wie- 
te cech odmiennych, sweich własnych. Właśnie 
przed liiku dniami sprawy powyższe zostały u- 
normowane na specyalnej konferencyi. Wspo- 
mniane 
NAKASY Z WIĘELKOPOLANAMI ZAKOŃCZY: 

ŁY SIE REZVLIATRM POMYŚLNYM, 
gdyż Bam boz zastrzeżeń Poznańczycy podno- 
rzzdkewali się zupelnie. 


CZENIE. 

Tak się rzecz ma z frontem litewsko-bialaru- 
skim, 60 się zaś tyczy frontu wołyńskiego, to 
przed zajęciem Proskirowg i Kamieńca Podol- 
mkiego o zupelvem  zabszpierzeniu Galicyi 
wschodniej przed napadem będź Ukraińców, 
bądź też bolszewików nie moża być mowy, Te 
eaie militarne — zabezpieczenie granie Polski 
od wschodu — muszą być osiągnięte, jeśli krwa- 
wò wysiłki dotycliczasowa wojsk naszych nie 
mają być zinarnowane, Od csiąęgnięcia tych œ- 
lów mie Inoże nas powstrzymać ta okoliczność, 
% na Śląsku Cieszyńskim mamy jeszcze stan 
pnawic wojenny oraz że frout kojowy na Gór- 
nym Ślęsku już rysuje bagoęt powstańca pol- 
skiego, którernu Polska użyczyć musi wszel- 
kiego, na jakie ją stać tylko, poparcia. 

Rodzi się jednak pytania: ra będzie wtedy, 
gdy uzyskany już pełne straiegiczne zabezpie- 
czenie naszego frontu wschodalego? Czy win- 
nismy na tem zabezpieczeniu poprzestać, czy 
też iść dalej na wschód, p'owudzić wojnę już 
nie w obronie żywiołu polaxi xxo, lecz jedynie i 
wyłącznię w celu zadania "stutscznego, śmier- 
telnego ciosu bolszewizmowi : osyjskiemu? 

Pytanie to już dzisiaj polikie czynniki polity- 
czne i wojskowe muszą :czstrzyguąć, jakkol- 
wiek decyzya w tym względzie łatwą nie bę- 


dzie. 

Pochód dalszy wojsk naszych na wschód był 
by w stanie wprawdzie przystynić się do szyb- 
kiego ugaszenin zagraża}: 49 Lam wewnęjścz- 
nym rozkładem i anarchią ogniska bolszewi- 
zmu rosyjskiego, ale jednocześnie wyświaa- 
czyłby on znakomite usługi panom Kołczakom 
i Denikinom, którzy na miejsce Rosyi bolszewi- 
ckiej pragna stworzyć Rosyę zbliżoną typem do 
Rogyi carskiej, Respo imperyalistyczną, zagra- 
żełącą, na równi z bolzewikami naszym upra- 
wnionym dążeniom do osiągnięcia odpowie- 
dnich granic na wschodzie, 

Jak dotypehczeag, panowie Kołczaki i Deniki- 
ny nie objawiają chęci do wyrażenia uznania 
praw naszych do Litwy i Białorusi i nie ukry- 
wają bynajmniej swych chęci do ponowne- 
go włączenia Ukraiiy, jako części składowej, 
do państwa rosyjskiego, bez względu na wolę 
samych  mięszkańeów tego obszaru. Czyżbyśmy 
satem misli włanem irękami, kosztem liez- 


Ae O Z WE A EWA 0 AAA O S O WO EE a 


aa rm" y 


eko 


ma 


rych ofiar zwalczać aż do skutku dzisiejszegu | nam mówić, że mie mamy najmniejszego p 


wecdu przyspieszać pogrzeb bolszewi 
syjskiemu, który i bez tego, skazany jest, PO * 
statecznem wyniszczeniu Rosyi, na zamarcie 
Nie mamy też, jak się zdaje, najmaiejszego P% 
wędu do pośredniego udzielania poparcia 
miom Kołczaka i Denikina, których stanowisko 
i czyny już dziś nawet, choć daleko im jesz 
do pelnego nad bolszewizmem zwycięstw% 
przedstawiają się w wrogiem dla Po 
świetle, 

Nad tem wszystkiem rząd nasz musi się P% 
ważnie zastanowić, zanim poweźmie w kwestyi 

litoki wach ostateczną dec 
po odniej 4 pak i 


iajętorwojny gon Leśniewskioetierzynolskim 


Cel OG — Syłuacya na wszystkich frontach. — Koalicya a front 
Unormowanie stosunków z Poznańczykaini. 
i zaparcie się żołnierza polskiego. 

agitacyę bolszewicką ? 


Patryotyzm 
Jak nasz żołnierz reaguje 13 


— Ao izd pan minister o żołnierzu 1% 
Szym, którego przecież zna doskonale? 

— Tak, poznałem go przedewszystkiem tu, } 
was, we Lwowie, w dniach zawieruchy sim0% 
wej ubiegłego roku. I mogę rzec sumiennie, be% 
jakiejkolwiek przesady, bez sentymentu, że bra 
kuje mi wprost dość wydatnych określoń di$ 
jego patryotyzmu, hartu ducha, męstwa, . wy- 
trzymałości ną braki możliwe, odporności 
trudności klimatyczne i terenowe. 

— A jak zachowuje się nasz żołnierz wobe” 
agitacyi bolszewickiej — panie generale? 

— Z radością i dumą mogę stwierdzić publ 
cznie, ża 

DO POLSKICH ZOLNIERZY BOLSZEWIZIĆ 
NIE MA PRZYSTEPU. 
Bynajmniej nia dlatego, iżby wrogowie nes 
nię rozwijali nalażytej agitacyi najrozmaltsiy” 
mi sposobami w naszych szeregach. Żołnie'ń 
nasz wszelako ma zbyt silnie rozwinięte uczt 
cie patryotyczne i jest zanadto uświadomionf i 
pod wszględem społeczno-politywnym, iżby 
się wziąć na lep obiecanek-cacanek  bolszewt 
ckich. Najlepszą i najwymowniejszą zresztą 
powiedzią, jaką daje agitaiorom bolszewiaki% 
jest to, te na (ronoie 
BOLSZEWIKÓW FGDZI PRZED SOLĄ JAK 
TRZODEI! 

Zanierz to wymarzony, wprost bajkowy, js” 
legendarni rycerze, gotów do największych P> 
święceć dla Polaki, mało dla siebie wymagajf, 
cy, posłuszny i karny nadzwyczajnie, srvtity 
pomysłowy niejednokrotnie tak, że na podziw 
zasługuje sobie. Zresztą — niech go chwalą czy” 
ny jago orężne, bo jego to bagnetem ral.rasiś 
się granice państwa polskiego! 

Z TAKIMI ŻOŁNIERZAMI — ŻYĆ I UMIERAĆ 


Tylko 3 dni j jeszcze e wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Rotel Saski, ui. św. Jana 6. 
ppa dramat Di ią w 6 aktach 


KOBIETA DYABEŁ 
[UKIE ZAMKU MALMOR 


Ponadto w programie szereg aktua“ 
nych zdjęć i obrazów. 


JEDYNACZKA 


KRÓLA SMALCU 


W „UCIESZE“ 


Tylko do niedzieli włącznie: 


GONIEG KRAKOWSKI 
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wiewstasdłky eierzień Polsk 
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Obojętność społeszeństaa dla pamiątek na cbczyżnie. — Anglicy przed 

bylami mogiunemi swych poeiów. — Ravperawil i jego niuzeum. — 
O oddanie drogiej pamiątki narodowi polskiemu, 


Eraičw, 20 sierpnia. 
Dziycnz jest doprawdy polsxa obojętność dla 
Bamiatok polskich na obczyźnie. 
| wędrówkach po Wioszech i Szwajcaryi, 
Ych dwóch krajach, w których tyle wspom- 
eń rozsiała przeszłość Polski, gdzie w szczer- 
ach murów poczeimiałych i patyną mchu po- 
ktytych, rumieni się nieraz krew polska, nieraz 
„ię Polaka szczerym klejnotem połyska — na 
k ym nicmal kroku spotykamy trak zainte- 
vacia i pietyzmu -- powiedzmy szczerze: 
ehożi,,, dia siebie snuzych, 
Niekiamanc uznanie należy się pod tym wzglę 
n Angiikom, 
jakiem nabożeństwem szukają wspomnień 
9 Byronie w Wenecyi — w jakiem uwielbieniu 
Umie dąża w Rzymie na ów maleńki cmenta- 
tyk przy della Marmorata, gdzie u stóp pirami- 
Cestiusa spoczęły prochy Shelleya i Keatsa. 
dywatan tam nieraz zimnych na pozór Sy- 
r Alułonu, gčy rozrzewnieni stawali przed 
yłami rzezilnemi swych poctów. 


o zwiedzał przed wojną zbiory polskie w | 
f 


porswylu? 
Przedewszystkiem 
tzęch narodowości, 
publiczność polską? 
ej liczba mie odpowiadała w żadnym razie 
nterescwaniu, jakie Rapperswil budzić powi- 
ên — jakkolwiek Polacy co roku zapółniali 
licznie szwajcarskie uzdrowiska. 
Rapperswil i jego „polski“ zamek... Jakimże 
Osem dziwnym mówi do dusz naszych wnętrze 
tych murów starych, wrosłych basztami we 
Wzgórze, wcinające się w szmaragd zurychskic- 
jeziora, spoglądające na sieć biegnących w 
dolę wąskich uliczek średniowiecznego miasta, 
Alp srebrnych pasmo, z białym Sentiscra u 
tzola i romantyczną przełęcz Etzel, ze starą to- 
lańtczyków kaplicą. Kamienne cokoły porosły 
mehem rdzawym, wykusze i blanki osnuły się 
Bestem iistowiem bluszczów, na warownym 
čicdzińcu nisza w podziemiu baszty ukryła 


Szwajcarzy wszystkich 


êrce Kosciuszki, przed nią kolumna barska, a ; 


Jej szzzytu zrywający się do lotu orzeł. 
4 Rapperswil! Jeden z prawdziwych, rzetelnych 
Mrobkóşw neszej politycznej ezmigracyi, Pamią- 

1 portrety „akta, mundury, postrzępione sztan 

'y i poruzewiaie pałasze, rzeźby, kubki i ko- 
Ry Ki, robione przez więźniów stamu, sybiraków 
„UWiaczy, Niby to nic, a tyle mówiące: i statue- 

tte palone w głince przez księdza, zagnanego 
Er Sybir i ten medalion z chleba, lepiony przez 
ję 2 cytadeli warszawskiej. Taki święty re- 

wiarz, podany czci i sercu, przedziwne, może 
le ną miarę twórczości i geniuszu, lecz w bla- 

u gorącego uczucia wyhodowane mauzoleum 
olski wa!czącaj i jej cierpień. 

Czy; jest drugi naród, co zdołał zdala od kra- 
lak pod praojczystą strzechą, zebrać tyle re- 
Ji Wii i archiwalnych dobyików, skupić je i 

troki materyal kospiracyj, zwycięstw i klęsk 
Dzetonić w kształt obrazu? 

najdą się wprawdzie ludzie, co na pracowi- 


Ww 
Rolie: 
Jeden z najczcigodniejszych książąt Kościoła 


Polskiego, ogromny amator psów, wywołał nie- 
twi 
d 


„Gazecie Lwowskiej“ opowiada p. Michał 


ałe zgorszenie w gronie pobożnych dam, 
€rdząc pół żartem a pół seryo, że i pies ma 

Ùw tylko inną, niż człowiek. 

: ia wdając się w dyskusyę na ten temat, przy- 
nę jednak muszę, że czworonogi przyjaciel 
|| m okazuje niejednokrotnie tak niezwy- 
sp = mi, iż tylko brakuje mu mowy. Frzywią- 
nę, € jego staje się przysłowiowem, poświęce- 
przechodzi częstoknoć granice wiary w mo- 
ży ość istnicnia czegoś podobnego, umiejętność 
g.żytywania z oczu pana jego żądań i rozka- 

W jest wprost bajeczną. 
sta j działem psa, który na drugi komiec mia- 
5 p tegl sam z koszem w zębach, do znanego 
“e Stragana po winogrona. Przybywszy na 
„tejece, stawiał kosz u nóg kupca, ten stosow- 
£ do znajdującej się na dnie kosza kwoty wa- 


Źliy 


Żył 2, : 

R Winogrona, pies tymczasem, otrzymawszy 
181541. : 1 

Fh izko owocu, przytrzymywał ją łapą, aby ze 

kr MIN SO bac Paeti SU wanej 2 Ii 
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te dzieło lat i ofiarności emigracyjnej spojrzą 
okiem krytycznem, formułującem sądy. Zażą- 
dają naukowej muzcologii, kwalifikacyi, syste- 
mu. Nie mieszajmy pojęć! Tu, gdzie aziała syg: 
gestya patryctyczna, nie przystępujmy ze sial- 
pełem naukowym. Legendą przedmiotu, co 2£- 
spolił się z imieniem wielkiego, czy umiłowa- 
nego człowieka, lub z sercem wielkiem, zniewa- 
la do czci i pietyzmu. Podarta świtka, w której 
stracono powstańca, zgrzebna koszula katorż- 
nicza, w której umierał żołnierz polski, przyku- 
ty do taczki sybirskiej, każda rzecz, nawet dro- 
bua i na pozór biaha, Świadcząca o wielkiem 
męczeństwie i wytężonej walce, jest potężnem 
świadectwem naszych przeżyć i prawa do życia, 
tak godnem uwielbienia w kraju, tak pożąda- 
nem do stwierdzenia prawdy pośród obcych, 
przyjaznych nam, ezy niechętnych. 

Gdyby ten stary zamek, co stał się zwiercia- 
dłem walk i cierpień Polski, mógł był tuiaj, w 
sercu Europy, być również zwierciadłem naszej 
kultury! Obfite zbiory biblioteczne i arvchiwal- 
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ne zamyka dla cudzoziemców niezrozumiałość 
języka. Jest jednak w salach zamkowych gale- 
rya rzeźb i obrazów. Niestety, w pamięci arty- 
stów nio znalazią Serueczaego miejsca. Jeden z 
genialnych malarzy umieścił tu rzecz tak drob- 
ną, tak nic nie znaczącą i zbyteczną chyba w 
jego pracowni, że słyszałem z ust Anglika, gdy. 
zwiedzając muzeum, zatrzymał się przed tym 
obrazem: 

„Więc to jest ten wasz wielki artysta, którym 
się tak chwalicie?“ 

Mało przykładammy wagi do spraw sławnych, 
mało dbamy o to, co byłoby chlubą dla każdego 
innego narodu. 


W akcie fundacyjnym, który spisał założyciel 
muzeum w Rapperswilu, Władysław Plater, 
czytamy: 

„Muzeum ma za granicą szerzyć propagandę 
dla idei niepodległości Polski. Z chwilą, gdy 
Polska niepodległość uzyska, muzeam ma po- 
wrócić do Ojczyzny!” 

D dniu 27 sierpnia zbiera się w Rapperswiłu 
doroczna Rada muzealna. Rada ta — w myśl 
aktu fundacyjnego — powiuna oddać murenm 
do dysptzycył rzędowi polskiemu! Rola polskłe- 
go Muzeum Narodowego za granicą stała się w 
obecnych warunkach bezprzedmiotową. 

Jan Pietrzycki, 


Tamizy. 


Sezon martwy w Londynie. — Biil przeciw spekulantom. — Tanie bluzki 
i ochrona słoniny. — Słoneczny sierpień. — Emigracya high lifu. — 
. Nowa Arkadya. 


Londyn, 20 sierpnia. 

W Anglii, jak wszędzie, wre ożywiona akcya, 
w celu uregulowania i zniżenia cen, jakkoiwiek 
ceny niższe tu są, niż gdzieindziej į Paryż za- 
zdrości ich Londymowi, W pierwszych dniach 
sierpnia uchwalono specyalny bil przeciw spe- 
kulantom, z całym szeregiem obostrzeń, które 
obowiązywać mają przez sześć miesięcy. Bil 
ten nie przynosi zresztą nic nowego, to jest po- 
stanawią tylko surowe kary więzienia i grzyw- 
ny na tych, którym dowiedzione zostaną nadu- 
życia. Kary te stosowane będą także do urzęd- 
ników, dyrektorów i członków stowarzyszeń 
spożywczych, którzy wiedząc o nadużyciach, nie 
doniosą o nich władzy. Nowością bilu jest tylko 
przyznanie bardzo szerokiej egzekutywy lokal- 
nym komitetom i radom miejskim. Komitety 
te będą mogły od tej chwili wymirezać natych- 
miast kary 6 miesięcy więzienia lub 1200 fun- 
tów szt. grzywny, nie odnosząc się do wyższych 
instancyi, a władze obowiązane są iść im na rę- 
kę. Środek podziałał cudownie, gdyż przeciętny 
obywatel angielski wie dobrze, że to nie prze- 
lewki i prawo uchwalone nie zostanie na pa- 
pierze, lecz wykonane zostanie z całą surowo- 
ścią. To też ceny spadły znacznie w mgnieniu 
oka — zarówno materyałów, jak żywności. 

Biuzka damska kosztuje teraz 5 szylingów, 
wędliny i mięso po dwa szylingi — a zwłaszcza 
sionina, ulubiony produkt, potrawa wyborowi 
każdego angielskiego gospodarza. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że szanujący siebie Anik nie 
rozumie śniadania bez świeżej słoniny, przy- 
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nie podniesioną głową do domu. 

Znamy jest we Lwowie z przed laty fakt, jak 
to pies saraotnego dziennikarza Cz. wpadł do 
handelku, w którym zbierali się codziennie ko- 
ledzy jego pana i tak długo dręczył ich szczeka- 
niem i naprzykrzaniem się, aż wreszcie zwrócił 
na siebie uwagę i biegnąc w podskekach, zapro- 
wadził do ciężko chorego, leżącego w gorączce 
bez żadnej pomocy sarnotnika, 

Głośno opowiadano sobie przed wojną w Ko- 
le literacko-artystycznem o niezwykle wprost 
mądrym psie inżyniera naftowego P. Nie mo- 
gac znaleźć Swego pana we Lwowie, pojechał 
na stopniu tramwaju elektrycznego na dworzec, 
tam zachowaniem się swojem skłonił znanego 
sonia konduktora do tago, że ten — domyślając 
się, o co idzie — wziął go do wagonu i zawiózł 
do Borysławia, 

Nie trudno wyobrazić sobie zdumienie inży- 
niera P. na widok zapomnianego w mieście fa- 
woryta, skaczscego z radości dokgła i szezeka- 
Jacega donośnie. i 

Psy z góry św. Bernarda zdobyły już świato- 
wą sławę; psy policyjne pmicznym strachom 
przepelniają zbrodniarzy, którym łatwiej ukryć 
się =rzed poscigiem sivśeów bezpieczeństwa, 
niż nwzed węchom i sprziem takiezo czwerono- 
siego deickiywa. Anosiotami mniej lub więcej 


Ps 
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skwarzonej rumiamo, która podaje się tu jaka 
niezbędna przysiawka, 

W tej chwili jest sezon martwy w Londynie i 
sprawozdawcy high lifu stwierdzają bez wahą- 
nia, że Londyn opustoszał i że niema właściwie 
ludzi w stolicy Anglii. Nie doznaje wszakże te- 
go wrażenia przeciętny śmiertelnik, gdy prze- 
chadza się w zielonych parkach, które są ozdo- 
bą miasta. - 

Londyn tonie w słońcu w tym sezonie, Pago- 
da dojrzała, a skutkiem tego festyny i zabawy, 
ludowe udają się w całej pełni. Nie napróżno 
też powstaja w dzielnicy południowej miasta 
nowa hala muzyczna, o której piszą dzienniki, 
ze zbudowaną została z prawdziwie amerykań- 
skim rozmachem. Zbudowana w przeciągu sze- 
ściu tygodni, hala ta, która nosić będzie miąno 
Nowej Arkadyi, oddaną ma już być we wrze- 
śniu na użytek publiczności, — jako miejsce 
napisu przejeżdżających gwiazd muzycznych i 
sMęgyaczek — a nie zabraknie jej z pewnoscią 
siüchaczy, mimo, że we wrześniu cały high life 
zabawiać się będzie jeszcze polowaniem w odre- 
bie swych wiejskich rezydencyi. 


Na mocy uchwały komitetu 


Ggłoszenia zwykłe: 80 hal. za wiersz nonparelowy, 
Nadoslane: 3 K za wiersz pepitowy. 
Kronika 4 Z za wiersz petitowy. 


kupujcie 


Polską Pożyc 


zkę Państwową! 
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prawdziwemi i prawdopodobnemi o psach my- 
śliwskich możnaby wypełnić grube follały. Spo- 
ro w nich faniazyi bujnej, ale i dużo nieraz pra. 
wdy, odpowiednio jeno zabarwionej. Psy ow- 
uzawskie to najprzezorniejsza i najwierniejsze 
stróże gospodarskiego dobytku, tracące często 
i życie w obronie trzód, oddanych pod ich opie- 
kę. O psie towarzyszu żołnierza w polu, często 
gęsto na wysuniętej, samotnej placówce, wiele 
apowiedziećby mogła gawęda obozowa, nic więć 
dziwnego, że otaczamy riękne to stworzenie i 
z naszej strony tak wyjątkową synipatyą, przy- 
wiązujemy się doń serdecznie, opłakujemy na- 
wet nierzadko jego stratę. 

Jeden z lekarzy, aczkolwiek posiadał obszerną 
praktykę żydowską, żydzi zaś, zwłaszcza pro- 
wincyonalni, nie bardzo syznpatyzują z psami, 
które znając doskonale ich tchórzliwość, plata- 
ją ira niejednokrotnie przykre, nawet — pzaw- 
dziwie psio — figle, był tak wielkim milośni- 
kie mysów, że miał ich zawsze przynajmniej 
trzy. Bwok psów własnych, chętnie żywił i bez- 
państrie włóczęgi, nie rzadkim więc b.s fakt, że 
faki jeden lub drugi pies żebrak zjawiał się gta- 
te w nerze obiadowej, aby posiliwszy się odpo-. 
wiednio, znikać aż do dnia następnego. 

źwinszcza jedna wyżlica budziłą niezwykły 
respekt w pewnych kołach pacyentów doktora. 


Co można robić 


Cd, kiórzy urodzili się bez ręk, gdyż natura 
tworzy czasem podobne anomalie, potrafią na- 
uczyć się wykonywać najróżnorodniejsze pra- 
œ nogami, podobnie jak normalni ludzie wy- 
komują jo rękami. 


Zdarza się też często, że rzemieślnicy z kra- 
jów, gdzie postop nie wprowadził maszyn ani 
dogodnych marzędzi pomocniczych, używają 
nóg w wykonywaniu swej pracy. 

4) Oto naprzykład kobieta z wyspy Formozy, 
kiórą zajmuje się tkactwem, — ona przygła- 
dza, jak widzimy, rękoma nici, lecz nogami na- 
daje ostateczny kierunek przyrządowi tkackie- 
my. Wiemy, że ludzie w ogólności pozbawieni 
są tego sprawnago wyrobienia palców u nóg, 
kiro mezjyby ująć doskonale jakiś przedmiot, 
podobnie jak to ezymią małpy. Ryciny, które 


obok podajemy, a które są zrobione z fotografii, 
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wskazują naocznie, ze ludzie i w tym wypadku 
dochodzą do szalonego wyrobienia i wprawy, 
2) Oto naprzykład człowiek bez rąk od uro- 


„dzenia, który potrafi pisać, jeść i wogóle wyko- 


nywać najsubtelniejsze prace — nogami. Widzi 
mig go piszącego list, a trzymającego pióro le- 
wą nogą, którą manipuluje bardzo zręcznie. 

Inna znowu nasza rycina przedstawia Hindu- 
sa (V.), też bez rąk od urodzenia, który potrafi 
wykonywać rzeźby artystyczne w drżewie, trzy- 
mając dłuto między wielkimi palcami każdej 
z nóg. - 

Wojna szczególniej pozostawiła w każdem 
prawie europejskiem społeczeństwie dużą ilość 
inwalidów bez ręk. Nieszczęśliwi ci ludzie są w 
zupełnej zależności od osób, które ich pielęg- 
nują. To też wielu z nich postanowiło uczyć się 


sprawności i prace swe wykonywać nogami. 


50. SZARADY DO NAGRODY. 


Rozwiązanie srarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiego” 
najdalej do czwartku, dnia 4 września 1919 roku. 


Publiczno losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

niedzielę, dnia 7 września 1919 r., o godz. 12 w 

adnie wednżej sali redakcyjnai . Gońca Kra- 
Kkowskiego'. 


Z powodu wyjazdu referenta aziału szaraao- 
wego, odbędzie się publiczne losowanie nagród, 
wyznaczonych za trafne rozwiązanie szarad, u- 
mieszczonych w Nrze 201 i 208 „Gońca Krakow- 
akięgy* (48. i 49, serya), w niedzielę, dnia 31 sier- 

1919 r, o godzinie 12 w południe. 


L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GONC' 
KRAKOWSKIEGO". 
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Mruga pierwsza polska rzukn, 
Pierwszą czwartą zaś się świeci, 
U biednego leżą człeka 

W trzeciej czwartej male dzieci, 
Drugła czwarte Mania piecze, 

Z frontu gdy jej Jaś przyjedzie, 
Qd oałośei — wiedz, człowiecze - 
Pewna szkoła nazwę wiedzie. 


Do toju pustego wpuściła przybysza, wybu- 
soid Jednak Tie chciała nikogo, ukazułsc za ka- 
den poruszeniem w stronę drzwi dwa rzędy 
ostrych, białych zębów. Wywoływało to wiele 
scgy humorystreznych, o których opowiadano 
sobie dlugo i szaruko. 

Pewnejno razu uchyliła drzwi, wiodące do po- 
koju służby, pacyentka W. M. i na uczynioną 
sobie uwagę, że do doktora prowadzi wejście 
frontowe, odnowiedniała nrzez szą:arę: 
| m Ją wim, ja chcę tylko wiedzieć, czy starszy 
pes je w domu? 

Obok wyżlicy posiadał doktor inną małą psi- 

ę pierwsza więc otrzymywała wspaniałomyśl- 

8 przydomałk „starszy“, Pacyentka pragnęia 
tym razem dowiedzieć sią tylko, czy ten „starszy 
neg”, z" w mieszkaniu, nie powita jej nie- 

a, 

Na panetowąnie zasluguje fakt, świadezący 
istotnie o niezwykłym rozumie dwóch psów. 
Małą suaka zgasy popularnie na prowincyi 
emane „zasaskewą', czyli raczej mie pesin- 
dmjącą w sabie nie ramowego, u której jednak 
mądrość i puzgwidęzanie szły w parze z brzydo- 


- ożałę d jvdęelszzych faworytów nasze- 
i „ofroimiona jako htłkotygodaiowe 
;Mo.-giMierć przez nieludzkiego człowie- 
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237. 
Wprost to śpiewak muzykalny, 
Wspak smakuje w dzień upalny. 
238. 
CO TO ZA DZIEŁO? 
Mistrz natchniony, 
Wziął dwa tony, 
I wnet dzieło 
Skądś się wzięło, 
Co u ludzi 
Zachwyt budzi, 
Brzmią, jak dzwony, 
Te dwa tony. 
239. 
Trzecia wspak z drugą 
Ciotka. Bismarka, 
W trzecią wspak z gustem 
Puszcza się parka, 
Druga i pierwsza 
— Z tyłu weź obie — 
Może pogrążyć 
g w ciepłym grobie, 
ałość ma każdy, 
Biedni i pamy, 


ka skazane, gdzieś na śmietniku, jakby przez 
wdzięczność za przygawnięcie i pieszczoty, na- 
wet w psim rodzie odznaczaja się wpst niezwy- 
kłemi zaletami — jeśli się tak wyrazić można — 
sercą i umysłu. 

Obok niej żył, wieloletnią przyjaźnią z nią 
zlączony wyżeł Ajaks, o którego rozumie moż- 
naby również pisać tomy całe, Otóż ten właśnie 
Ajaks, pragnąc o świcie udać się na chwilowy 
spacer de ogrodu, nie śmiał widocznie budzić 
nikogo z domowników, wiedząc jednak dobrze 
o względach, jakimi cieszy się u doktora zacna 
Bizia, zbudził ją i porozumiawszy się w jakiś im 
tylko wiadomy sposób, powędrowali razem do 
pokoju pana domu. 

Przymknięte drzwi otworzył Ajaks zręcznie 
łapą — czynił to zresztą niejednokrotnie — i u- 
siadł poważmie naprzectwko łóżka, wpatrzony 
bacznie w twarz śpiącego. Bizia natomiast lek- 
ko wskeczyła na łóżke i musmęła swego chlebo- 
duweg językieka ro czole. 

Gdy ten otworzył czzy, poczęła slużyć, wyma- 
chując zwiniętym w obwarzanek ogonkiem i 
wachlując przedniemi iapkami. 

Doktor, zdziwiony tem wszystkiem, postano- 
wił rzecz dokiadniej zbadać, przymykał więc c- 
czy i udawał śpiącego, a Bizia powiarzała me- 
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Oto znów na naszej rycinie (II) widzimy p% 
wnego inwałidę, Niemoa, który siedząc na j 
wyższonym taburecie, trzyma palcami nogi je 
wej smyczek, a palcami prawej dotyka strud 
skrzypiec. 

Inny znów (IV.) nauczył się malarstwa, a 197 
cina przedstawia go siedzącego niby z ręran 
w kieszeniach, a malującego nogami. 

Te przytoczone tu przykładv są wyją trom, 
jednak osobniki, które posługują się w sw 
pracy nogami, nie odznaczają się wyjątkow% 
inteligencyą i pokazuje się z tego, że palce ! 
każdego człowieka mogą nabyć w ćwiczeniu 
podobną wprawę, jak palce rąk. Już obecnie 
zajmują się pewne czynniki tą sprawą we Fran- 
cyi, aby w podobnem kształceniu nieść pomoć 
i dawać możność pracy wielu nieszczęśliwymć 
inwalidom wojennym. Zapewne i u nag Inożna” 
by się zająć czemś podobnem. 

s S U tz ZEP 


A mój spogląda 
Na mnie ze ściany. 
240. 
Pierwszą wspak masz w ABC, 
Druga była z miedzi, 
Twą dzielnicę kto znać chce 
Niech twą eałość śledzi. 
241. 
Wprost lotnik znany, 
Co do wody runął, 
Wspak i pół kopy 
Na obiad bym wsunął 


Za trafne nozwięzanie tych szarad wyznaczś 
Się trzy nagrody: 

1. Wspaniale album według oryginałów An 
toniego Pivtrowskiego, z tekstem Władysława 
Prokescha, (8. zeszyt wydawnictwa ,„Wispółczo- 
sne malarstwo polskie“). 

2. Warszawskie mydło piękności. 

3. Przedwojenne „Kalederma*, 


=n— 

T. BLA WSZYSTYTEM P, T. CZYTETNTRÓW 

„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem ł Pre- 
numeratoró%y' 


242. 
Nadesłał szaradziarzowi z okazyi umieszcze” 
mia w „Gońeu Krakowskim* 50. seryi szarad 
LEON PASTERNAK. 


todę budzenia, służąc, ilekroć razy pan jej o 
twierał powieki. Ajaks wymachiwał równisź 
ogonem, wpatrzony w doktora. 

Skoro zaś doktor usiadł wreszcie na łóżku, 
kormbinując, o co właściwie faworytom jego sie 
rozchodzi, Bizia zeskoczyła na ziemię i wraz £ 
Ajaksem poczęła wabić pana swego ku drzwiom. 

Przeprowadzony przez pokój następny i przed- 
pokój do drzwi wshodowych, doktor domyślił 
się, iż psy pragną, aby je wypuścić na dwór. 
Jakież jednak było jego zdziwienie gdy Bizia, 
przekonawszy się, że Ajaks dopiął tego, czego 
pragnął, wystawiła jeno czarny swój nosek 
przez próg i pekiwawszy przyjacielowi na poże- 
gmanie ogonkiem, najspokojniej wróciła, zado” 
wolona ze spełnionej misyi, na swoje legowisko 
w keszyku pod piecem. 

Powtarzałe się te często, wedle Ściśle ułożo- 
nege pregrarsu, bez wprowadzania w nim naj” 
mnie;szych bedaj odchyleń przyjętej pierw” 
szym razem metedy. 

I jakże tu nie wierzyć w psi rozum? 

Racyę przyznać wypadnie też powiedzeniu 
kogoś, kto chyba dużo zaznał w życiu goryczy? 
-„Czom bliżej poznaję ludzi, tem więcej kocham 
psy". 
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Pierwsza, druga i czwaria 
Proszex wszystkim znany, 
Lecz głównie przez osoby, 
Starsze zażyv any, 

Czapkę na druga trzecia 
Wkłada pan Walenty, 
Szezególnie przy niedzieli, 
Gdy jest trochę „cięty“, 
Wspak czwarta i wprost pierwsza 
To pewne papiery, 

Które nosi pod pachą 

Pam woźny Walery, 

Trzecia to kolor w kartach. 
Zna go każde dziecię. 

Tę już chyba szaradę 
Wszyscy odgadniecie, 

Gdy dodam jeszcze w końcu 
Dla jej zupełności, 


GONIEGT KRAROWSKI 


Że całość jest dla nosa, 
Nie nos dla całości, 
—— 
Za trafne rozwiązanie wyznacza się trzy na- 
grody: 
1. Wspaniałe album według Oryginałów Jón 
zeia Dee (Wydawnictwo: Współcze- 


„sne malarstwo polskie). 


2. Bezpłatna presumerała „Gońca Krakow- 
skiego“ ma październik 1919 r., względnie prze- 
dłużenie prenumeraty o jeden miesiąc. 

3. Najnowsza mapa Polski, 

4. Nadzwyczajna nagroda pocieszenia dla pil- 
nych „rozwiązywaāczy` 
nej nagrody nie otrzymali: 

Foezye Adama Mickiewicza — wydanie nowe, 
zupełne, w 4 tomach, ułożone przez Piotra 
Gkmielowskiego (stron 1438). 


owanie Polekówwi 


ROSyl 


Nowe zbrodnie bolszewickie w Kamieńskoje i Odesie. — Nienawiść do 
Polaków. 


Warszawa, 22 sierpnia. 
Z Rosyi bolszewickiej nadchodzą. wiadomości 
o nowych mordach i gwałtach. W Kamieńskoje 
(gub. jekaterynosiawska) bolszewicy przed zaję- 
ciem tej miejscowości, znanej osady fabrycznej, 
przez armię Denikina, rozstrzelali około 30 osób, 
w tej liczbie Polaków: Rysińskiego, kierownika 
biura emigracyjnego Manduka, Magiego i in. 
W Odesie bolszewicy aresztowali 800 Pola- 
ków, 200 wywieziono jako zakładników, m, in. 
ika konsulatu polskiego Jankowskiego z 
żoną, Henryka Lipkowskiego, lekarzy Jeruzal- 
skiego, Rybackiego, Ambroziewicza i Pęskiego, 
braci Gajewskich i Auderskich, Tyzenhauza z 
toną, p. Krzeczkowską, kasyera Główko i w. in- 
nych. 
Los zaaresztowanych jest straszny; kilku po- 
dobno już rozstrzelano, w tej liczkle Zdzisława 
Ar w a 


Co się dzieje w innych miejscowościach Sow- 
depii trudno stwierdzić, bo w ostatnich czasach : 
rząd bolszewicki stara się odgrodzić od całego 
świata, Nienawiść do cudzoziemców, do „Euro- 
py“, jest obecnie głównym środkiem agitacyi 
bolszewickiej. Nienawiść tę kierują oni przede- 
wszystkie mgprzeciw Polakom. Poiak jest — tak 
kołszewicy wmawiają w szerokie masy — wro. 
giem największym bolszewizmu i Rosyi całej | 
wogóle. Na Polaków zwalają winę wszystkiego 
i w nienawiści tej bolszewicy już nie rozróżnia- 

ą „durżujów" i „proletaryuszy". 

Źródło tej nienawiści jest zupełnie jasne: na 
wszystkich frontach bolszewicy obok porażek, 
mogą pocilubić się pewnemi sukcesami, Jedy- 
nie na frencie polskim otrzymują stale cięgi i 
nie mogą się pochwalić ani r zwycię: 
stwem nad żoinierzem polskim 


ia we Lwowie 


Tajemnicza postać niewieścia. — Nad ranem. — Krwawy widok. — Akt 
zemsty, czy morderstwo rabunkowe. 


Lwów, 22 sierpnia. 

We wtorek, bieżącego tygodnia, wydarzył się 
w realności przy uL Błonnej I. 16 krwawy wy- 
padek, który donośnem ecnem odbił się w na- 
szem mieście, powodując zrozumiałe zdenerwo- 
wanie wśród mieszkańców. Otóż w wyż wymie- 
nżonej realności zamordowaną została w okrut- 
my sposób przez niewyśledzonego dotychczas 
sprawcę dozorczymi domu, Marya Garyczkie- 
wicz. Sprawca, po dokonaniu ohydnej zbrodni, 

MARYA GORYCZKIEWICZ, 68-LETNIA 
STARUSZKA, 

wdowe po portyerze pełniła w realności przy ul. 
Błonnej 16 funkcyę dozorczymi domu od lat już 
iklkunastu. Znana ze swej uczciwości, uchodzi- 
ła Goryczkiewicz za kobietę spokojną i dobrą, 


JERZY MALEWICZ. 


Przekleństwo z za Oceanu. 
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Pchnął drzwi i wszedł do pokoju, pogrążone” 
go w zupełnym mroku. Potknąwszy się o jakiś 
Stojący na drodze sprzęt, zawołał niecierpliwie: 

— Dajcież tu światło!.. Chcę zdjąć tornister, 
odpocząć — zmęczony jestem... 

— Już!.. — już!... 
|< JEJ weszła ze Świecą i postawiła ją na 


— Głodnyś, Stasiu, głodmy?... Zjesz może co, 
Nampijesz się herbaty ?... — pytała, a głos jej drżał 
i wyblakłe oczy pod pomarszczonemi powieka- 
mi latały niespokojnie. 

Kiedy tutaj wchodził, głodny był istotnie, rę 

siedmiu godzin nie miał nic w ustach, 

to przywitanie — tak różne od tego, o któ- 

Tem marzył. siłumiło w nim głód, zasznurowało 
Mu gardło bolesnem uczuciem zawodu... 
"" Nte... nic teraz jadł nie będę.. Gdzież Zoś- 

= 
Usunęła się cicho, bezszelestnie — jak kot. 
Nie podeszla do męża, aby mu pomódz przy od- 
k namiu rzemieni tornistra, nie przemówiłą ani 
a, tylko wsmarłszy się plecami o ścianę, wbi- 
ia wzrok w tafle lśniącej wgfroterowanej po- 
ŝadzki i trwała tak miicz posępna, zagad- 


to też wszyscy lokatorowie kamienicy odnosili 
się do niej przychylnie i często używali jej do 
rozmaitego rodzaju posług: jak sprzątania 
mieszkań lub prania bielizny. Goryczkiewicz nie 
miała licznej rodziny, 


UTRZYMYWAŁA TYLKO STOSUNKI ZE SWE- 
Mi DWOMA PUKRZEŚNICAMI 

z których jedna przebywa obecnie w Wiedniu, 

jako służąca, druga zaś — 

respondencyi znalezionej przy zamordowanej 

— kobieta lekkich obyczajów, przebywa obecnie 

we Lwowie. 

Krytycznego dnia t. j. we wtorek 19 bm. Go- 
ryczkiewicz prał bicliznę u jednego z lokatorów 
kamienicy, urzędnika kolejowego Jana Wajdo- 
wicza. Wieczorem o godz. 10 gdy nadeszią pora 
zamknięcia bramy, Goryczkiewicz ukończyła 


kowa... 

Stanisław zrzucił tornister, zdjął płaszcz, czap 
kę i siadł na krześle, oddychając głęboko. 

— Zosiu, gdzieś położyła zapałki?.. „ — zagad- 
nęła córkę stara, manipulując koło lampy, któ- 
rą chciała zapalić. 

— Nie wiem.. niech mi mama da spokój... 
oburknęła młoda kobieta, nie ruszając się z 
miejsca. 

Opanowałą już snać pierwszy przestrach, bo 
z twarzy jej zniknął wyraz przerażenia, nato- 
miast uwydatniła się w zacięciu wypukłych 
zmysłowych ust zawzięta niechęć, Bił od niej 
lodowaty chłód i gniewue zapamiętanie... Oczy 
błado-niebieskie w oprawie iasnych brwi i rzę- 
sów miała nakryte powiekami, ale kiedy raz 
spojrzała na męża — strzelił z nich zły pło- 
mień... 

Nie bała się tak już jak w pierwszej chwili, 
ale znać było po niej, że wre wewnętrzną zło” 
ścią... 

Matka znalazła nareszcie zapałki, zapliła lam- 
pę, złagodziła jaskrawy blask zieloną umbrą, a 
potem przydreptała ku Zofii i jęła coś jej szep- 
tać do ucha, wzrokiem wskazując na Stanisła- 
wa, który głowę wsparł na ręce i wodził wokół 
oczyma po ścianach, po sprzętach... 

Młoda kobieta wzruszyła ramionami... 

— A niech tamat... — odszepnęła — wszystko 
mi jedno!... 

Stanisław rozglądał się po tym pokoju. pa- 
miętającym jego szczęśliwe poślubne miesiące, 
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jak to wynika z ko- . 
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pracę i przyrzekiszy na dimgi dzień rano roz- 
począć z powrotem pranie, udała się do swego 
mieszkuwi 

POŁOŻENIE MIESZKANIA I KAMIENICY. 


Mieszkanie Goryczkiewicz znajdowało się w. 
podwórzu zaraz na lewo od wchodowej bramy, 
otoczone małą werandą. Cała kamienica przy- 
tyka z jednej strony do ulicy Błonnej, z drugiej 
zaś strony prowadzi poprzez ogród, otoczony, 
parkanami, na ul. Trauguta. Goryczkiewicz, ze- 
szedłszy na dół, zamknęłs bramę, poczem uda- 
ła się do swego mieszkania. O godz. kwadrans 
na 11 zadzwonił jeden z lokatorów, na co Go- 
ryczkiewicz wyszła sama z mieszkania i otwo- 
rzyła mu bramę. Już jednak 10 minut przed 
dwunastą, gdy zadzwonił urzędnik kolejowy, 
Jan Wajdowicz, natychmiast 

PRZYBIEGLŁA DO BRAMY JAKAŚ MŁODA 

KOBIETA, 
średniego wzrostu i poczęła niezgrabnie obra- 
cać kluc: w zamku bramy. Wajdowicza zdu- 
miało to. Wiedział, iż u Goryczkiewiczowej nikt 
nie mieszka, a najbardziej już uderzyło go to, 
iż kobieta ta tak szybko wyszła otworzyć mu 
bramę, podczas gdy zwyczajem Goryczkiewiicz 
było dłużej dawać na siebie czekać. Tymczasem 
jednak kobieta owa otworzyła już bramę, lecz 


CHCĄC JAKBY UNIKNĄĆ WZROKU WAJDO- 
WICZA PRZYKRYŁA GŁOWE 


chustkę i odwróciia twarz w przeciwną. stronę, 
tak, że Wajdowicz nie mógł jej się nawet przy- 
patrzyć. Nadto, gdy Wajdowicz chciał jej wrę- 
czyć koronę, ta mimowolnie cofnęła rękę, lecz 
prawdopodobnie zoryentowawszy się natych= 
miast w sytuacyi, wyciągnęła ją z powrotem i 
koronę zabrała. Wszystko to bardzo uderzyło 
Wajdowicza, lecz nie przywiązywał do tego 
zbytniej wagi, zwłaszcza, iż owa tajemnicza po- 
stać niewieścia udała się natychmiast po zam- 
knięciu bramy do mieszkania Goryczkiewiczo= 
wej. 
NAD RANEM 

mimo, iż mijały godziny po godzinach, nikt z 
mieszkania Goryczkiewiczowej nie wychodził, 
tak, że jeden z kolejarzy, który rano udawał się 
do służby, widząc, iż brama jest jeszcze zam- 
knięta, poszedł pod mieszkanie Goryczkiewiczo- 
wej, gdzie ta zwykle na kołku klucz zawiesza- 
ła i zdjąwszy go otworzył sobie sam bramę. Gdy 
minęło kilka godzin, a z mieszkania dozorczyni 
nikt nie wychodził, żona urzędnika Wajdawi- 
cza, Zofia, u której Goryczkiewicz poprzedniego 
dnia prała bieliznę, zdziwiona tem, iż dozorczy- 
ni nie zjawia się do pracy, zeszła na dół, by zo- 
beczyć, co ta robi w mieszkaniu. Gdy jednak na 
jej kilkakrotne pukanie nikt z wnętrza nie od- 
powiadał p. Wajdowicz zaintrygowana tem 
zwłaszcza, iż okno mieszkania dozorczyni przy- 
słonięte było prześcieradłem, uchyliła Zasłony, 
a wówczas przedstawił się jej straszny widok. 
Oto na ziemi leżała pośród obfitej kałuży krwł 
Goryczkiewicz, ze strasznie zmasakrowaną twa- 
rzą, przywalona dwoma poduszkami. 

ŚCIANY WZDŁUŻ i WSZERZ, NAWET SUFIT 

ZBROCZONE BYŁY KRWIĄ, 


owe miłe skromne obiady, kiedy Zofia w jas- 
nym szlafroczku świeża, wesoła, „pogodnie uś- 
miechnięta z właściwym sobie niecu leniwym 
wdziękiem tęgiej limfatycznej blondynki pełni- 
ła obowiązki miodej gosposi, 

Rzuciły mu się w oczy odrazu wielkie zmia- 
ny. Pozostały wprawdzie stare sprzęty, ale przy- 
było także kilka nowych i to daleko wykwint- 
niejszych od tych, jakie on mógł nabyć za swo- 
je z trudem uciułane grosze... Skadże mógł mieć 
pieniądze — wszak pobierał lichą pensyę urzęd- 
niczą, a Zośka, córka biednej wdowy, posagu 
żadnego nie miała... 

Nie mógł jej na przy kład sprawić takiej oto 
pluszem krytem sofy i białej niedźwiedziej skó- 
ry pod nogi, jakie się tu teraz znajdują... I ten 
fotel bujający to także nowy nabytek.. Pełno 
pozeróżnych mało praktycznych a kosztownych 
calek... 

W wazonie z weneckiego szkła bukiet prze- 
pysznych róż pachnie odurzająco... na stoliku 
bocznym stoi atłasowa bomboniera do połowy 
wypełniona jeszcze pomadkami... 

Zośka przepadała zawsze za pomadkami — 
tak przypomina to sobie dokładnie — tylko, że 
on rzadko mógł sobie na taki zbytek pozwolić... 

— Jak im się tu dobrze powodziło bezemnie 


— przebiega Stanisławowi przez myśl — ale 
skąd pieniądze na to wszystko.. Te nowe me- 
ble... kwiaty.. cukierki... 

— Zosiu... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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obok zaś zamordowanej leżała siekiera, również 
ociekająca krwią. P. Wajdowicz spostrzegłszy 
to poczęła głośno wołać o pomoc. Na krzyk jej 
zbiegli się inni lokatorowie, a zobaczywszy gro- 
zą przejmujący widok pospieszyli czemprędzej 
do komisaryatu dzicinicy, by zawiadomić o wy- 
padku władzę. Natychmiast zjawili się na. miej- 
scu nadkomisarz policyi Łukomski, komisarz 
Kozakiewicz, p. Ostrowski, sędzia śledczy Chru- 
powiez, oraz inspektorowie policyi Janklewicz, 
Golec, Weinstock, Bartel i Dom. Komisya, usu- 
nąwszy pościel, którą przykryta była Gorycz- 
kiewiczową, ujrzała ją 
CAŁĄ WE KRWI, ZE ZMASABROWANĄ 
GŁOWA, 


ręką i skaleczonem ciałem. Komisya lekarska 
stwierdziła, iż zamordowana otrzymała 15 cięć 
siekierą w głowę, twarz i prawą rękę, które też 
zupełnie zostały zmiażdżone do tego stopnia, iż 
oko skutkiem silnych uderzeń wypłynęło. Cię- 
cia zaś były zadawane z taką siłą i okropno- 
ścią, iż a 

TRZY Z NICH PRZECIEŁY TAKŻE PODŁOGE, 
skutkiem czego powstał nawet donośny stuk, 
który słyszał lokator, mieszkający nad ubika- 
cyą zamordowanej, lecz nie poświęcał temu wie- 
le uwagi. W catym pokoju, panował nieład. 


Po przeprowadzeniu rewizyi znaleziono w ku- 
trze korespondencyę, z której właśnie dowie- 
dziano się o stosunkach zamordowanej ze swe- 
mi pokrześnicami, nadto o tem, iż jedna z nich, 
przebywająca we Lwowie, to kobieta złych oby- 
czajów, na którą druga, pisząca do zamordowa- 
nej z Wiednia często się skarżyła. Dalej znale- 
ziono w kufrze 6 łosów rozmaitych loteryi oraz 
108 kor. w gotówce. 

W dałszem śledztwie ustalono, iż 


MORDERCZYNIA MUSI BYĆ KOBIETA, 


GONIEG KRAKOWSKI 


a stwierdzono to na podstawie zeznań kołejow- 
ca Wajdowicza, któremu nieznama jakaś osoba, 
wyszedłszy z mieszkania dozorczyni, otworzyła 
bramę, nodto, co rzecz główna, zauważono W O- 
grodzie, którędy sprawczyni wydostała się, od- 
ciski wysokich bucików damskich fasonu war- 
szawskiego. 

SPRAWCZYNI UMKNEŁA POPRZEZ OGRÓD 

PRZEZ PARKAN, 

okałający go, o czem w dalszym ciągu świad- 
czy odwalona w parkanie deska, a następnie u- 
dała się w stronę ul. Trauguta. Sprawczynii wo- 
bec tego, iż nawet ściany mieszkania zamordo- 
wanej obryzgane były krwią, musiała na sobie 
mieć wiele znaków krwi, co też ludzie, którzy 
ją mogli spotkać z pewnością zauważyli. Wska- 
zamemby przeto było, ażeby ci zgłosili się w Dy- 
nekcyi policyi i wskazówkami swemi ułatwili 
śledztwo. 

Polcya stoi obecnie wobec f 
ZAGADKOWĘGO ROZWIĄZANIA SPRAWY, 
15 cięć, zadanych z taką siłą i brutalnością za- 
mordowanej, wskazywalyby, iż zachodził tu akt 
jakiejś zemsty, żđyż sprawczyni, gdyby chciała 
była w celach rabunkowych zamordowiać Go- 
ryczkiewiczową, wystarczyłyby dwa uderzenia 
siekierą, zwłaszcza, iż Goryczkiewicz była już 
staruszką. Za tem również, iż morderstwa nie 
popełniono w celach rabunkowych mówitłoby to, 
iż w kufrze zamordowanej znaleziono 6 losów 
— co do których, jak opowiadają mieszkańcy = 
kamienicy, 

CHWALIŁA SIĘ ZAMORDOWANA, Iż WYGRA 
NA NIE 20.000 KOR. 

oraz kwota 108 kor. Możliwością jest jednak, iż 

sprawczyni nie mogła po dokonanem morder- 

stwie zabrać się do rabunku, gdyż mógł jej ktoś 

przeszkodzić. 


d bandycki w biały dzień w Śródmieściu Krakowa. 


Niezwykłe zuchwalstwo opryszków. 


eea 
Napa 
Kraków, 23 sierpnid. 


(T) Wizoraj około południa trzej zmani, nie- 
ioczni bandyci upłanowawszy Sobie z góry 
akcyę rabunkową, wpadli do mieszkania wla- 
ściciela realności, p. Edwarda Meczkowskiego, 
przy ul. Pędzichów 15 i poczęli przewracać tam 
meble, sznkajaąc za rzaczami wartośe'"—-—" 4 
gotówką, grożąc przy tem bronią. Energiczny 
właściciel nie dał się jednak steroryzować apa- 
szom i zawezwał przechodzący tamtędy na szczę 


Ważnediakupcówi 


Szkło wodne ze składów Domu handlowegó 
„STOP“, Kraków, ul. Krzywa |. 3. 2884 


KIAEMA1 OGREAF. 
= - Kanikuła. 


Utęstniane, blogos? „ione slonce zaśr 'ec'lo 
znowu. (Obecnie ukryło się znowu — przyp. ze- 
ceraj. Wiosna w jesieni! Ale słońce inaczej go- 
spodarzy w mieście, a inaczej na wsi. W mie- 
ście pastwi się formalnie nad nami. Rozpaliło 
Kruk, nadtopiło asfalty, poraziło kwiaty i drze- 
wa i wycieńczyło ludzi, jak gdyby chciało po- 
wiedzieć: „Chcieliście mniec, więc macie!“ 
Ludziska chodzą, jak muchy na rozpalonym 
piecu, chwieją się na nogach, plączą, cisną się, 
gdzie każdy może do cienia. 

Wody sodowej już brak w mieście, piwo się 
ciągle „kończy“. Kapusta i mleko kwaśne, o- 
górki i woda. Zdrowotność miasta będzie miała 
pociechę, lekarze już ręce zacierają. 

Kto nie musi wychodzić, siedzi w domu i 
śmieje się ze wszysikiego. W oknach od frontu 
stoją mężczyźni w bieliźnie, panie w negliżach, 
jakich by im Neapol mzgł pozazdrościć. 

Dorożkarskie szkapy pospuszczały z rezygmna- 
cyą łby i kiwając się, zdają się rozmyślać o a- 
prowizacyi końskiej... Umęczony policyant szu- 
ka cienia i z zazdrością myśli o złodziejach, któ- 
rzy siedzą w przysłowiowym cieniu“ i o ban- 
dytach, oczekujących w chłodzie stryczka, 

Rynsztoki wyschły, drzewa pokryły się sza- 
rym płaszczem prochu, a przeraźliwy dzwon 
wozów tramwajowych rozlega się po pustych 
ulicach. 

O! gdyby już przyszedł wieczór! Gdyby mo- 
ma już raz... do domu? 

Nie! do kawiarmi!.. A potem do „Emnpiru!* 
Tam będzie chłodniej prawdopodobniet... 

Kruk. 


ZZ ZE O O A R Z Z ZOE Z O A ZEE AZ O W O Z O Z O O a CZ, 


ście patrol Hallerczyków, który rabusiów ujął 
i odsiawił pod „Telegraf“. Bandyci nazyv «iq 
się: Adam Dadzicki, brat jego Stanisław Dadzi- 
cki i Józef Kubiński. Adam Dadzicki jest jed- 
nym z bardzo niebezpiecznych „ptaszków“. — 
Przed kilku miesiącami osadzony w więzieniu 
na Montelupich, udawał tam obłąkanego, a gdy 
dla zbadanigy został oddany do „szpitala, zbieg: 
stamtąd. 


I e 
Z dziedziny mody. 
EKSCENTRYCZNE MODY. — PARYŻ W AME- 
RYGE. — KRÓTKIE SPÓDNIGE. — SUKNIE ZE 
SKÓRY. FAUNA MORSKA NA KAPELU- 
SZACE. 
Kraków, 23 sierpnia. 

a-m) „Powrót do prosioty'. Oto hasło, jakie 
według mniemania wielu osób — z pewnością 
mężczyzn, nie kobiet —- winno święcić tryumf 
w okresie powojennym... 

Tymczasem w dziedzinie mody dzieje się 
wręcz przeciwnie: „łŁkscentryczności, jak naj- 
więcej ekscentryczności*, — oto idea przewo- 
dnia... Ekscentryczność aż do dziwactwa — aż 
do niedorzeczności... 

Pochodowi mody przoduje, jak dawniej, Pa- 
ryż, a jego awangardą jest Ameryka, która do- 
tychczas opierała się po części przemożnym 
wpływom francuskim. Tylko cleguntki ze „Fifth 
Avenue“ w Nowym Jorku ubierały się według 
wzorów paryskich, inne zaś Amerykanki zacho- 
wywały odrębny styl w swych tualetach. 

Obecnie jednak zmienił się stan rzeczy: Szał 

paryskiej mody opętał zarówno mieszkanki Bo- 
stonu, jak Chicago, San Francisko, ba, nawet 
nie oszczędził żon i córek kolonistów z Dakoty i 
z Teksas, 
i Nic w tem dziwnego zresztą; amerykańscy 
żołnierze, powracający do ojczyzny, pnzywozili 
swoim żonom, córkom, narzeczonym, kocham- 
kom, jako podarki paryskie bluzki, suknie, pła- 
szcze, kapelusze, rękawiczki i inne artykuły 
mody. Amerykankom spodobały się te rzeczy, 
zagustowały w nich i powiedziały sobie: 

— Niech żyje paryska moda!.. 

Przedsiębiorcze amerykańskie modystki i kra- 
wcowe wyruszyły w podrz za morze i oblęgają 
obecnie w Paryżu ulicę de la Paix, w poszuki- 
waniu najnowszych paryskich modełów. 

Z jednym tylko nakazem paryskiej mody nie 
moga się pogodzić rzrudervinc Amervkanki a 
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miamowicie z krótkiemi spódniczkami, sięgają- 
cemi niekiedy zaledwie trochę poniżej kolam. 

To też krawcowe z poza oceanu żądają dłu- 
gich spódnic, ałe Paryżanki z ulicy de la Paix 
są pod tym względem nieubłagahe i upierają 
się przy krótkich spódniczkach z żelazną kon- 
selkrwencyą. Powędrują zatem krótkie spódnicz- 
ki do Ameryki, a te damy, które z tymi „Sho- 
king short models* nie będą mogły się oswoić, 
zechcą zapewne przydłużać je za pomocą. mniej 
lub więcej gustownych wołantów. 

Elegancka Paryżanka uważałaby tego rodzą. 
ju cnotliwą modyfikacyę za zniekształcenie pię- 
knej kreacyi mody. 

Na jesień zapowiadany. jest kompletny prze- 
wrót+pod względem materyałów na suknie dam- 
skie. Welna, jedwab, aksamit mają ustąpić 
miejsca. skórce cielęcej i sarmiej, takiej samej, 
jakiej używa się na rękawiczki. 

Mówi się o tualetach  kasztanowato-brozo- 
wych, lisio-czerwonych i mysio-szarych, obra- 
mowanych ciemno-bronzowem futerkiem i o 
sukmiach z białej skóry, zdobnych w koronki. 

Mają też zniknąć rajery, płeureuse'y, pióra 
strusie, kogucie i inne, natomiast na kapelu- 
szach damskich zapanuje fauna głębin mor- 
skich... Zatem będziemy mieli sposobność po- 
dziwiać na głowach pięknych pań ogony homa- 
rów, szczypce raków, muszle, całe rozgwiazdy i 
zk mieszkańców mórz... 

s odystki, projektujące tę nowość, utrz j 

że te OE homary, raki, krewetki, Śp 
wspaniałe będą odbijały od tła inają- 
cego barwą P { nah a 


| Kalendarzyk. 
Św. Filipa RAE A 
Wschód słońca 5*20 23 
| Zachód słońca 7'32 sierpnia 


Długość dnia 14'49 


TEATR POWSZECENY:; 
Dziś: Hrabia Luksemburg. 


Zawiesie taty cen maksymalnych na iska 
 piezywo pozakoyngediow 


, Celem ułatwienia zaopatrywamia się w mleko 
i pieczywo pozakontyngentowe, Komisya przy- 
bocznej Rady aprowizacyjnej wychodząc z zało- 
żenia, że istnienie taryfy maksymałnej na mle- 
ko i pieczywo pozakontymgentowe oddziałuje w 
obecnym czasie ujemnie na przywóz względnie 
podaż tych artykułów w mieście — uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 20 sierpnia b. r. zniesienie 
na próbę cen maksymalnych na mleko i pieczy- 
wo pozakontyngentowe, Na tej podstawie Ma- 
gistrat zawiesza aż do odwołania moc obowią- 
zując taryly cen maksymalnych na mleko i pie- 
czywo pozakontyngeitowe i zezwala począwszy 
od dnia 23 sierpnia 1919 na sprzedaż mleka po 
cenie targowej, a pieczywo pozakontyngentowe 
po cenie odpowiadającej cenom targowym zbo- 
ża, względnie mąki domowej z Królestwa Pol- 
skiego. 

Zwraca się uwagę z naciskiem, że zawieszenie 
taryfy maksymalnej nie nadaje sprzedającyra 
mleko i pieczywo pozakontyngentowe prawa do 
pobierania dowolnych i wygórowanych cen i że 
nadużycia w tym kierunku będą z całą bez- 
względnością ścigane. 

—— Vy 


Zaopatrzenie miasta w sól. 


W ostatnich dniach wskutek zarządzenia Pań- 
stwowego Urzędu zakupna artykułów pierwszej 
potrzeby nadeszły do miasta większe zapasy soli 
(około 44 wagonów) wystarczające na obfitsze 
zaopatnzenie w sól ludności miasta i przemy- 
słowców. Wobec tego Magistrat podwyższa za 
drugą połowę sierpnia 1919 racyę soli konsum- 
cyjnej dla użytku domowego z pół kle. na 1 kg. 
na osobę, oraz zarządza wydawanie soli dla pie- 
karzy, imasarzy, rzeźników, restauracyi i ka 
wiarń na cały miesiąc według wykazu zapotrze- 
bowania przedłożonego Magistratowi przez do- 
tyczące cechy. 

Sól do użytku domowego będą wyJlawały od 
poniedziałku dnia 25 sierpnia 1919 wszystkie 
sklepy rejonowe, mączne w liczbie 34 na kupony 
górne legitymacyi białych Nr. 10 i 12 po jednym 
kilogramie na osobę, czyli po pół kg na każdy 
z tych kuponów w cenie: warzonkowi:a po 1.50 K. 
a sól ciemną po 1 K za jeden kilogram. 

Osoby, które pobrały sól za drugą połowę 
sierpnia 1019 na kdfpon 10, t. j. tylko póź kiłogt. 
mają zgłosić się do sklepów o dalszą racvg nél 
kilogromową va kupon i. 
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Sól dla przemysłowców i zakładów zbiorowe- lo wieczorem w lokalu Straży Obkyw. dzielnicy IV, 


go pożycia wydawać będą ustanowione przez 
Ministerstwo aprowizacyi hurtownicy na kanty 
poboru, które od dnia 25 sierpnia 1919 wydawać 
rade Biuro Centralne Magistratu (ul. Wiślna 
. 4). 

Członkowie konsumów bezpośrednio aprowi- 
zowanych owrzymywać będą sól od 25 sierpnia 
b. r. w swych konsumach na kupony legityna- 
cyi żółtych. Sklevy rejonowe i konsurmy bezpo- 
średnio aprowizowane, które dotychczas soli nie 
pobraly, winny natychmiast zęlosić się po karty 
poboru do Wydziału II. c. Magistratu, wzęględ- 
nie do Biura Centralnego. 

Ponieważ w stosunku do ogólnej ilości soli 
dostarczanej przyczielono dla miasta soli wa- 
rzonsowcj iko około 10 proc, gazeto sklepy 
będą wydawały konsunieniom sól warzolnkuwą 
tylko w jednej dzies. części caiej racyi soli im 
się należącej, 

mame S 

WH „242% te Pon LI T ih 

fieruszy kongres LIGI narodow, 

Pierwszy Kongres Ligi narodów odbyć się ma 
w Waszyngtonie, a wybór tej miejscowości jest 
aktem kurtuuzyi względem Ameryki, która wy- 
delegowalu swego prezydenta do Europy na 
kongres pokojowy wbrew krajowym ustawom. 
Pierwotnie ten pierwszy zjazd organizacyjny 
odbyć się mia] we wrześniu zaraz po ratyfika= 
cyi traktatu. Prawdopodobnie jednak jedno i 
drugie zostanie opóźnione. Kto wie zresztą czy 
zjazd wogóle dejdzie do skutku, wobec tego, że 
część opinii amerykańskiej, nie sprzyja Lidze 
narodów. 

— De 
Derzonstracya kolejarzy na Baliplatzu 
w Wiedniu. 


(P) Na „Bałlplatau* w Wiedniu zgromadzili 
się kolejarza, wydaleni przez Czechów ze służby 
w niemieckich Czechach, domagając się od rzą- 
du pomieszczenia dla swych rodzin, dla kiórycn 
nie magą w całym Wiedniu znaleźć mieszkania. 
Rodziny ich zmalazły chwilowy przytułek w wa- 
gonach kolejowych. Demonstranci żądali wyda- 
lenia z Wiednia wchodźców, po których usunię- 
ciu opróżniłoby się wiele mieszkań. Minister 
wysłanej przez nich daputacyi dał odpowiedź 
wyzrnijające, co wśród kolejarzy, pozbawionych 
dachu nad głową, wywołało oburzenie. 

z v 
Niawet wierzy Tyrol przeciw Habsburgom, 


(P) Jak donoszą z Insbruka, namsesunik 'Ty- 
rolu złożył na początku posiedzenia sejmowego 
uroczysty doklaracyę, w której imieniem Tyrolu 
i wszystkich politycznych partyi zastrzegł się 
przeciw wszelkim próbom restytucyi Habsbur- 
gów i oświadczył się za republikańską formą 
rządu. 


yroa 


Muzeum Rodina w Paryżu. 


(P) Jak donoszą pisma francuskie, w tych 
dniach otwarto w Paryżu muzeun znakomitego 
plastyka Rodina, zmariego przed dwoma laty, 
W muzsuw teu, pormieszczonem wedle zyczenia 
artysty w palucu marszałka Birona, rbudowa- 
nyru z początkiem 18. wieku, znajdują się wazy- 
Stkiu dzieła j wszystkie artystyczne przedmioty, 
ktore sianowiły własność artysty jak meble, dy- 
wamy, gobeliny, antyki, Te ostatnie zwiaszcza 
zwrucalą szczegółniejszą uwagę i przedstawia 
ją wielką wartość. Między dziełumi Rodina znaj- 
duje się takze kilka pięknych pejzaży, zdjętych 
z okolicy Sojgne koło Brukseli, gdzie spędził 
lata swego wygnania, na które skazany zył 
przez komunę po r. 1871, 

—— 

(1 FUWRÓT UCEJUDZCÓW DO GALICYI WSCH. 
Dyrekcya policyi komunikuje: Dowództwo wojsk 
polskich ma Gulicyę wschodnią, rezwoliło na trowrót 
uchodźców i przymusowo ewakuowanych do wszy- 
Stkicłr powiatów Galicyi wschodniej tj. aż do gra- 
nie bylego cesarstwa. Prezydyum Namiestnictwa 
reskryptcin z dnia 17, VIII. 1. 9864, g/r. wzywa wszy. 
stkjch uchodźców objętych opieką państwową do 
pov rctu do miejsc dawnego ich stalego pobytu, 
pod zagrozenieta, że jezeli najpóźniej do 1 VI br. 
Nie rozpoczną podróży, względnie najdaloj w dniu 
10/9 nie zgłoszą się we właściwem starostwie swego 
stałcgo miejscu zamieszkania utracą prawo, bezplą- 

cgi przejazdu koleją i G0-dniowego poboru zesu- 

u po powrocie. 

WFISY DO KRAK, AKADEMII HANDL. oraz po- 
łączenych z nią szkół dwuklasowych oraz kursów 
Abituryentów odbędą się w dniach 28 sierpnia do 

wrzesnia 1919 przed południem od 10 do 1% g, w 
dyrekcyj zakładu ul. Kapucyńska 2. 

SKŁADKA W NIEDZIELĘ, Moygistrat krak. ze. 
zwclit 5ekcyj opieki nad polskim żołnierzem Pol- 
Skiego Związku Niewiast kat., na urządzenie w dn. 
84 sierpnia 1919 tj, w niedzielę publicznej zbiórki 
Składek pieniężnych po ulicach i placach miasta, 
Oraz vo większych lokalach publicznych, celam ze- 
rania funduszów na utrzymanie herbaciarni dla 
brzejożdżaujacych żolnierzy, 

WiEG W SPRAWIE ZWALCZANIA LICRWY. 

yn:cz. Komitet Pań, ukonstytuowany na wiecu 
Straży bywatlelskiej dzielnicy 1V zaprasza wszyst. 
kie Danie zamieszkałe w tejże dzielnicy na drugi 
Wicc, ceirvm otówienia skutecznej walki z lichwą. 
Viec ten odbędzie się we środę dnia 27 bm, o godz. 


| waru. 
"ZE ZW. SPORTOWEGO PIŁKI NOŻNEJ. Na po. 
Fsicdzeniu Zarządu z dnia 16 bru, omawiano 


| 


i 
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GONIEC KRAKUWSKI 


tna waoriości 800 K. i- oddala ją gwej towarzygpca 
Tekli Ślusurczyk, Al m, AA, a pión 
tno odcbrano, Baran zbiegła. 

Józei Sinkowski l. 21 z Krakowa skradł ma szko 
do lzzaela Gibja kupca poridel z 2.500 K, Podczyg 
rewizył znaleziono przy ztodzicju baszpont na Nim. 
zwisko Dawida Grossa i rachunek na nazwisko I, 
Wurmanną. 

REWOLIĄA PREZYKGRÓW, Wczoraj okolo godz. 
6 wieczorem dziewięciu pomocnikow fryzyerskich 
weszło do sklepu j zakładu tryzpsiskjeco Goryezkj, 
przy ul. FloryańzKiej, chcąc znosić wieściciela dp. 
zamknięcia lokalu, a to z powodu strajku pomo" 
cników fryzyerskich, który został pustanowiony. 
Pomocnicy fryycwscy zostali powstrzyjpuni przex 
rawol Maljerczykow i odstawieni pod Telegrat, 

SAŃOBOJSTWU STULIBNKĄ EDS We 
Lwowie, przy ulicy „Droga Lubitn.ecka” rpa strychy 
dęrnu powiesił się Żl.lęlni studens VIL kl. ziręnaA 
zyalnej, Wiadysiaw Bop... gru funkcyonaryuszą. 
kolejowego, W liście do matki i swsiry podaje jako, 
rrzytzynę Bamobójsiwa miłość do pewnej iężątki. 

(P.) ROBOTNICY GŁESCY MASOWO PURZUGĄ» 
JĄ BOŚUIÓŁ RZXMSKO-KAT, Jak z Pragi donoszą, 
górnicy czascy porzucają masowo kościół rzymako. 
katolicki W samem Pilznie zgłosiło wystąpienie « 
kościcła trzy tysiące robotników, 

(P) TRZYNAS*WOLECNIA OLBRZYMKA. Pisma 
angielskie podają, że w Buckhurst HI w Anglik 
zgłosiia się do magistratu pewna inatka, oświadczęe 


(Pałac kLiurscha, pl. WW. Świętych 6). 

POSIEDZENIE SEKCZI TURYSTYCZNEJ. Sok. 
cya turystyczna T., X, wznowiła swą działalność, 
Pierwsze Walne zgrornadzenio po wojnie odbędzie 
się dn. 27 bm. w Dworcu Tatrzańskim w Zakopa- 
nem, na które wszystkich członków zaprasza u- 
przejmie Wydział. 

ROZDZIAŁ SACHARTNY NA MOIES. WRZESIEŃ, 
Stow, kawiarzy zawiadamia swych członków, że 
przyznaną im sacharynę mogą odebrać codziennie 
od 9 do 12 i od 3 do 6 popołudniu, Uprasza się we 
własnym interesie o jaknajrychiejszy odbiór to. 


cad 
szoreg kwcestyi; między innemi referował dr. Pols 
kiewiez ze Lwowa kwestyę statutu związku pillid 
nożnej zjednoczonych ziem polskich, 

W skiad „awiązku przyjęto Ź, IK. 5. Makkabi i 
Z. R, i. 5, z Krakowa. Graczy, którzy nieprawnie 
brali udział w drużynach innych klubów zdyskwa 
Lfikowano, a pa kluby nałożono kary w myśl obo. 
wiązujących przepisów sportowych, Postanowiono 
urząwtzić w dniu 12 października match międzymia- 
Stowy Kraków-Lwów w Krakowie na boisku Cra- 
kovii, Na podstawie orzeczenia p. Ziemiańskiego ju- 
ko sędziego z zawodów Pogoń.Wisła odbytych 10 
bm. w Krakowie ustalono razultat tych zawodów ną 
3: 3. Druków na zgłaszanie graczy i wyjesmnień u- 
s | 1 udkók: Związku Kraków uL Kochanow- ' jąc, że nie moze posyłąć do szkoły swej p po” 

Bo 10, Í pieważ żaden szewc nie chce zrobić jej byejkńw, 

(T) AWANTURA POROŻAARZA Z PASAŻEREM. Dziewczynka w wieku trzynastu lat waży 110 kila. 
Wczoraj w południe przed dworcem  kolejewym gramów. 
wywołał Jakob Cygan doinżkarz oibrxymią ewaqy. (P) NAJWIĘKSZA STACYĄ IEZROWĄA NA 
turę z pewnym przybyłym oficerem. Oficer ów ŚWIECIE. Wedie doniesiep puryzkioswo ~ celsior“ 
chcąc z dworca dostać się no. Stradom począł go- w bordesux ma być z polecenia rządu fraheuskiego 
dzić fiakrów i targował się o cenę. Cygan (nomen zbudowana największa stacya islr=wa na świecig, 
omen) zażądał 20 koron za kvrs, chociaż taksa jeat  Stacya ta będzie mogła przetelegrafowywać 72 tys 
6 koron. Zirytowany, chęcią wyzysku naszych fia-  sjące słów dziennie na odległość 21 tysięcy kilome- 
krów, oficer nie chciał zgodzić mię na taką cenę tirów. 

(chociaż nawet dawał nadtaryfalną cenę). Z powodu ` SPROSTOWANIE, Otrzymujomy z miejsk. mu. 
tego powstala wielka awantura, któr dzięki tylko  zcum przemysłowego następujące sprostowayjes 

energii policyi nie przybrała większych  rozania- „Odgośmie do artykułów „Gońca Krakowskiego 
rów. Oto zrewoltowani į podjudzeni przez Cygana | na, £19 pt, „Warsztaty Krakowskie”, Dyrekcya Mus 
fiakizy, którzy stali na dworcu, rzucili się na Owe. . zeum techniczno-przemysłowego donosi, że firmą 
go porze, aj go pobić. nach ią ta krew. , „Warsztaty Krakowskie są prywanejm Ntowarzy» 
ich woźniców, a Cygana aresztowała, i , Szeriem pasiadającem tylko chwilowo lokal w gumas 

(T) POMYSŁOWY SZEWC. Mojżesz Hinig 1. 71 | chu EA techniczno.przemysłowęgo, a P, Aut 
majster szewski (mimo, że dziś żen zawód bardzo Buszek jost kierownikiem pracowni tegoż sliows- 
pcpłaca) rzucił się na inne „pole* zarobku. Oto wy-  ryyszęnia. Warsztaty muzealne zaś zuujdują się w. 
tudzał większe kwoty pieniężne od rodzin, których ! grnachu muzeum nie należą do tegoż slowarzysze- 
członkowie znaleźli się „przypadkowo“. pod Tele- ' nia i kierownictwu p. Ant, Buszka nie podlegały I 
grafom, a A pod pretekstom., że ich uwolni, ane ay nie podlegają". 
się nie udały — interes zrobił „klapę“, a Hünig ZMARLI KRAKOWIE w dniach 21 i 2 : 
sam zostal swoim klijentom i nie wiadomo CZY U-  tzabela Ag i KP nauezrycieikn, VA a 
wolni się z pod Telegrafu, 


(T) Z POGOTOWIA, Wczoraj Walenty Wojtasik dzik 1. 45, ze Śliwińskich Mrozowa 1, “a 


", Ę $ A P. JULIA ZE STRACHEOWiUZÓW 
żcinierz 1. 22 z Dąbia podczas rozbijania łuski na. p > T ; í 
boju grehi OA ko ALT sspiótyę, BATE: $ wdowa po śp, Adamie, opatrzona św. Sukrnrmetiad 


A : R © mi po długich cierpieniach, zasnęła w Bogu diia 

wodowaią więzięę okaleczenie prawej ręki. 19 sierpnia 1919 r. w Warszawie, przeżywszy lat %, 
Michał Dziurek 1. 50 robotnik został na Grzegórz- Eksporiacya zwłok na ctnentarz Powązkowski -©tz 
kach przejechany przez auto i zraniony ciężko i t akcj 


w nogę. Pogotowie po opatrzeniu odwiozło gó dö była się dziś w SOA pa: 
Szpitala św, Lazarza, 

(Ty SPRYTNY ZŁODZIEJ. Pan Abraham Flejch 
kupiec z Wieliczki znając naszych krakowskich kie- 
szonkowców, a udając się do Krakowa z więkazą 
kwotą pieniężną bo przeszło 15,000 K zaszył je za 
podszewkę kamizelki by ukryć w ten sposób pieniąm 
dze przed rękami złodziei, Dowcipny Tadeusz Ko- 
mora l. 22 „jakimś cudem" (jak to mówią) „spene- 
trował' pieniądze u kupca i chcąc je wyciąć, za. 
puścił rękę pod kamizelkę kupca, Złapany jednak 
na gorącym uczynku powędrował niefortunny oRe- 
rator pod Telegraf. 

(T) KRADZILGE, Julia Barau skradła wczoraj w | 
pewnym sklepie przy ul, Floryańskiej sztukę płó- 


Sosnowiec, 22 sierpnia, 


(wg) Z Miedzny, Grzawy i okolicznych miej- 
scowości w powiotie pszczyasiim wywieziono 


| ei w Z AZ AA ZZ ZE ZIZI OZI 


| 
l 
| 
i 
| 
nSZCZUTEK" w osienim numerze przynosj dał. 
szy ciąg świetnej humoreski, (będącej makoni 
satyrą ua wspolczesne skosygki) „Juk zogtałem Us 
nzędnikiem Rzeczypospolitej“ oraz  papalnrnych 
przygód Szalonego Grzesia w obryzach „ORDON 
mieczem“, Nadto szereg ciętych dowcipów aktukle 
nych prozą j satyrycznych wierszy, z doskonałym 
| aktualnym utworem „O, cześć wam, panowie zło. 
i dzieje", Wyborne ilustracye | karykatury dopełnia 
| ją tekstu, 


WESTCHNIENIE POLSKI. 
Ciroń mnie, Boże, przed ustawodawcami, przej 
(„Szczntek”), 
OO PS AER 


2 r a) wyr c ay 
"TĘ v'. NINDS gi? à > 


E 


iemcy wywozą polską ludność. 
ska. Ludzie ci znajdują się w najokropniejszej 


nędzy 4 wymagają natychmiastowej pomocy 
malaryalnej. Z lnicyatywy gen. Hallera powsztaa 


wszystką ludność męską od 14—00 roku w głąb ja 
Niemiec, W ton sposób Niemcy chcę przeprowa: | PUNKTY ŻEWNOŚCIOWE I OPATRUNKOWE 
dzió plehiscyt!l na przestrzeni Od Dziedzic do Sosnowca, , 


Ludność, której Niemcy nie zdołali wywieźć, | Na uchodźców z Górnego Sląska oiiarował 
ucieka przez Wisłę ua pogranicze Gallcyi 1 Ślą- | Igu Paderewski pól mliona marek, 


Niemcy stwierdzają urzędowo rozbestwienie swego wojska. 
(g) W pismach eb 3 rs A R łe wojsk, które kra swej ej» 


się komunikat urzędowy z d. 19 b. m, rano, | czyzny górnośląskiej względem podstępnego nie- 
który zawiera w tłumaczeniu dosłownem ustęp | przyjaciola nie zna grando“, 


a rza taj % FA j f; a 
Niemcy zakłóli na śmierć 20 kopist. 
Sosnowiec, 22 sierpnia. Niemcy znęcają się i biją dzieci, ażeby zeznan 
(wg) W Pschowie zaprzągałi Niemcy ludność | wały, że ich rodzico walczyli przeciw Nielacóm, 
polską do wozów i hamali olągnęśl W Kałowłench il-iotaie dziecko zobuio w kaj- 
W Katowicach załzłóte na śmierć 20 kebłet za | dany za to, że cimrówiio zemiań. 
to, że ich mężów nie było w domu. 


Rozstrzelanie 12-tu os6b. 


r aalikwentami 
jia. 


Gyzwitiezu w Dąkrówce, Mi 


Sosnowiec, 22 s in. 
byli podobno mieszkańcy Za 


wg) Dziś rano, jak nam donoszą ucitńnieczy 
Grenzsekułz reozsirzelał 12 söhb ha 


~ 


r 
t 
k 
£ 
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Strajk w Zagiębiu na ukonczeniu. 


Sasaiwóee rai wł). Coraz większa ilość robo- 
tuikęw shipalg się do zaprzestania strajku, tak, 
że i w WSR: zmigówiczych panujo przekonanie 
o KÓZ BANY TWĄ kezrokccia, 

Dziś przybędzie do Sosnowca specyalna komi- 


warszawa, (RAT) Wczoraj odbyły się tu ma- 
owo ZOZYNAUZANA, zwołane przez narodowy 
związ rebutniczy, związak narodowo-ludowy, 
PPAS. w gprawie G. Śląska. Uchwalona rono. 
luge źgiłają natychmiastowej zbrojnej pomo. 
ry: ak aasi €órusyo Śląska, mordowamej 
przez bandy Grentzschutzu i świadczącej krwa- 
wym piebigcytem, Że chce mależeć do Polski. 
Po odpytych zgromadzeniach udał sią kilkoty- 
Gięgzky pochód pizzd ambasady mocarstw Eea- 
Usvjnych i ralnistąrstwo spraw zagranicznych 
i przedłożył przez delegatów uchwałę wieców. 
Dolcgzcya została przyjęło w amhbasedzię ane 
msiskiej, Na zgromadzeniu PPS. uchwalono 
Łądanis nalychielastowego zwołaria Sejmu, 
Nastrój na zgromadzeniach był wysoce podnłe- 


CRY. 
Lwalenie konwentu Seniorów, 


Warszawa, (PAT) Mbrnsząłek Trąmpczyński 
wezwał członków konwentu seniorów pa po- 
siedzanie w gmachu scjmowym na przyszłą s0- 
betę o ". 11.45 przed poł, 


Poznań domaga się 
natychmiastowej interwencył 


Pząnd. (PAT) Wczoraj wieczorem kilkana- 
ście tysięcy osób zgromadziło się na placu Wol- 
ności, celem zaproteatowania przeciw gwałtom 
pruskim na G. Ślęsku. Zebranie zagaił ks. dzie- 
kan Nejar. Płomienue przemówienie wyglosił 
miwokat Biały ze Śląska Górnego. Przezaawiał 
geńorał Dowbor.fiaśnichią | kapitan franouski 
Magan. Przyjęto następnie płomienną rezolu- 
cy, domagającą się od rządu polskiego natych- 
miagiowej lnterwenegi na Śląsku Górnym, 


Besolugyą wyraza W końcu nadzieję, że sprzy- 


mięrzęńcy nasi, którzy przyczynił się do po- 
a PO Di depuszozą, aby gingi Boz- 
sigs 


brony ki. 


Manifestacya Piotrkowa. 


Piotrków (PAT). Pod haslem „Ratujmy Slask“ 
odbyła się dziś manłtestacya z udzizłem wielo- 
tysiącznawa timur Pawiewniy gęsta flagi o bar- 
wach zarodowych z czaęzemi ohwódkami. Gló- 
wnemi ulicami pszegięgał pochód z emblemata- 
mi i napisami, żądsjącymi zbrojnej interwen- 
cpl na rztcz Górnego Śląska i przyłączenia go 
do Polski, 

UTW Q € MMK 


wa yei S if 8 a [+ 
Największymi zurodziarzami oficerowie | 
: noge Śląska, W sklad tej kozmisyi wchodzić bę- 
| ga delekaci 6 finteresowanych mooarstw: Fran- 


(wy) Sosnowiec, Od powstańców górnoślą- 
skich dowiadyję się, że największych zbrodni 
dojsegzczają sią ożtoerówie niznaicccy, 


ky i SPOL. ryt 
straszny WydMC granal. 
b Z tow ci "Ra of 22 sierpnia. 


owatańców, którzy biwa- 
kowali na rynku w Czeladzi komunikują 
„Iskrze”: 


Przebieg katastrofy był nastepujacy: Ludność 
otoczyłą powstańców, częstując ich papierosa- 
mi. Xios nieopatrznie przyłożył papieresa ds 
loniu pragału, czem spowodował wybuch. 

Odiamki granatu zramiły 6 powstańców: 2-ch 
fcężko, 4 liże], zakiły 1 chłopca i zraniły 3 lub £ 
osoby cywiias, Wóród CO rannysi: jest spora 


Wielka manifestacya Warszawy na 
rzecz Górnego Sląska. 


P, P. S. żąda natychmiastowego zwołania Sejmu. 


liczba Gosi, które otrzymały lekiio zadraśzage ' 


cła. 
LJ pad 
A ga =p R 
Mescwy morg w Szopienicach 
Sospoweee, 22 sierpnia. 

(wg) Wczoraj rano Grentzschutz aresztował w 
Szopienicach 6 mężczyzn ij w drodze do Kaio- 
wie pieciu z nica zantordował, bijąc kolbiwni. 
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kul paraziło ludność miejscową, 
Jeden ze Ślązaków, który onegdaj dopiero 
j przybył do Sosnowca z żoną i pięciorgiecm dzie- 
ci, slojąc obok mostu, po naszej siacnie, ujrzał 
jazieś dzieczo w sferze ognia 
si 
; 
t 
U 
! 
1 
| 
| 
I 
|; 
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sya. Razpoczną się pertvakiacye z odnošnymi 
czynnikami. Ostateczne rezultaty konferencyi 
będą powzięte w Waąyszawie. Przewidywanem 
jest zakończenie strajku w tych dniach. 


Nie namyślając się długo, Ślązak rzucił się 
aby dziecko zabrać w miejsce bezpieczne, gdy 
paraz kula wraża przebiła mu czaszkę, 


Wzburzenie w Sosnowcu, 


Sosnowiec. (wg) Do Naczelnika P. i prez. min. 
wysłał magistwat Sosnowca nast. depeszę: 

W Sosnowcu wykutek ostrzeliwania miasła 
przez lotników niemieckich i artyleryę kilku- 
dziesięciu rannych, są zabici, garść powsłańców 
na Ślęsku trzyma ślą resziką nadziei na pomoc, 
1ozpaczą przed zwycięstwem pastwiących się 
Niemców, ludność miasta wzburzona do najwyt- 
sezgo stopnia ponownia błagamy czynnej inter- 
wencyl, 


uwaity pruskie w Piakarach. 


Sosnowiec, (wg) W Piekarach wsi ogromnie 
patryotycznej, gdzie cała ludność męska poduło- 
sła broń przeciw Prusakom, po wypędzeniu po- 
wtańców kawalerya niemiecka wypnaia z mie 
szkań wszystkie dzieci i kobiety. Pędząc je przed 
sabą z rękoma do góry wzniesionemi kazali dzie- 
ciom śpiewać „Deutschland ueber allos“, 


Wypadki na Saska w oświetleci niemieckim. 


Eatowico. (Tel. wL) Biuro prasowe komisarza 
państwowego dla G. Śląska donosi: 

Położenie ma G. Śląsku jest bardzo ostre. Na- 
sze w0jska są znużone. Polrzebujemy nagle po- 
siłków, które muszą nadejść lada cgdzina, ażeby 
przerwać polączenie między powstańcami a pol- 
skiemi wojskami, W przeciwnym razie — prze- 
graliśmy, 

Położeńie w Katowickim okręgu krytyczne, bo 
chociaż Mysłowice i Katowice są w naszym je 
szcze ręku, jednak większa część tego okręgu 
jest zajęta przez powstańców. Lepsze jest polo- 
żenie w Bytomakiem, jednak i tam jest niebez- 
| pleczeństwo wielkie. 

W ciągu wcziymńiszego dnia trwały krwawe 
walki we wsiach z „Landamj nolskiemi", które 
używały do walk przeciw nam licznych karabi- 
nów maszynowych i nagromadzonej w wielkiej 
ilości amunicy, Koło wiaczara w o©kzęgu Bytom- 
skim zauważono kardzo silne oddziały powstań- 

strzelał do uciekającej w popłochu ludności ślą- | cze. Wojska okręgu bytomskiego wyrzuszyły 
skiej przed oczekującem ją katowaniem, wiele , przeciw nim. 


cj WE 
Wilii 


Komisya koalicyjna w poniedzialek 
wyjezdza do Polski. 
Ale pierwszą jej troską będą nie ludzie, lecz... węgiel: 


GŁ Germain, (B. K) Clemanceau powrócił z | Hoover, który składał sprawozdanie najw. 
urlopu i wczaraj przewodniczył na posiedzeniu | Radzie zaproponował wysłanie na G. Sląsk rze- 
l 


pod murem przez 2 godziny w oczekiwaniu na 
rozsirzelasie. Po dwoch godxinach skrępowano 
mu ręce i powleczono do Katowic. 

O losie jego nic nie wiadomo, 


melt (jr. komory w kodnejowi. 


Sesnowiec, 22 sierpnią. 

(wg) W dniu 21 b. nu o godz. 5'30 po południu 
zabity został, jak już wiadomo, przez zbira nie- 
mieckiego ś. p. Aleksander Kozłowski, dyrektor 
komory celnej w Modrzejowie. 

Zmarły był wetewanem 1863 roku, mając bo- 
wiem lat 14, uciekł z domu, aby walczyć z Mo- 
skalan. 

S. p. Kozłowski znajdował się w ogródku wraz 
ze swą służącą, która zauważyła żolwierza nie- 

A s T letat, celorat Cer q karntiium, 
Uprzedzony przez służącą, chciał się ś. p. Ko- 
złowski schronić, lecz w tejże chwili padł strzał 
a kuia przebiła podbródex į; wyszła karkiem, 
pozestawiając okropną ranę, 

Druga kula ugodziła padającego już na zie- 
mię w plecy i pozostała w ciele. 


Aeroplan nad Zagłąbiem, 
Sosnowiec, 2 sierpnia, 
Wczoraj nad Zagłębiem krążyło aż pięć aero- 


pianów niemieckich w celach wywiadowczych. 
Do aeroplanów nie stnzelano. 


ine to kilo Somont. 


Scsuowiec, 22 sierpnia. 
(wg) Gdy wczoraj w południe Grenzschutz 


niajwvższej rady, na którem zajmowano się Wy- | czeznawców międzykoalicyjnych. 
darzeniami na Górnym Śląsku, 

Wiedeń. (PAT) Wied. b. kor. donosi iskrowo 
z Paryża: Kada najwyższa sojuszników postano- 
wia wyałać specyalną komisyę do Polski i Gór- 


Komisya ententy z Berlina już 
wyjechała na Siąsk. 

Berlin, (PAT) Celem zbadania przebicgu zajść 

was madużyć na Górnym Śląsku wyjeżdża siąd 

już dzisiaj osobna kormisya «ntenty. 


Generat GoodyearwSosnowcu 


Sosnowiec. (wg) Dziś po południu z Katowic 


cyi, Anglii, Amerzxi, Wiech, Polski i Czecho- 
słowacyj, (?) Kormisya wspomaiana ma wyje- 
chać z Paryża w poniedzisiek, a zadaniem jej ' 
będzie naprzód zkadanie ceksploałacył kopalń | samochodem. przyjechał amerykanski generał 
węgla, będących obecnie w ruchu, — przede- | Goodyear, który z ramienia koalicyi bada przy- 
wszystkiemaw Dąbrowie i w Cieszyńskiem, na- | czynę powstania na G. Śląsku. Generaiowi to- 
stępnie przestudyowanie środków  wznowicnła | warzyszy ameryk.-polskj dziennikarz Czarnecki- 
piodukcyj węgla, sprawiedliwego rozdziału 1 | Niemcy ruch powstańczy okroślają jako ruch 
truzsportu węgla, wreszcie zbadanie sprawy | bolszewicki, 


otwarcia nowych kopalń. | 
Uklad niemiecko-polski w sprawie Górnego Sląska. 


Wisden. (PAT) „Neues W, Journal* donosi z 
Berlina: Caly Górny Śląsk znajduje się od dzi. 
siaj, tę. oJ da, 21 uwa, znowu w rękach wojsk 
niemieczich Qgarstwa niemieckie. Przyp. Rad.). 
Także miejscowości położone na południe od 
Katowic zdobyto z powrotem. Między rządom 
niemieckim a peleka komisyą w Berlinie toczy- | poza którą to Knie nie moglaby Się posuwać ari 
ły się wczonaj rokowania w sprawie Górucga | jedna, ari draga Strana. Polska deiegacya od- 
Glysxn. Wziął w nich udial niemiecki ministe, | jeżdźa jutro do Warszawy, gdzie pozostanie do 
chrune krniowej Noska | frznensti jen. Dupont. | chwili, w oalicyjna zda spra- 
Rezultatem ebrzd bylo porozumienie na rastę- | wę o polcżoziu na G, Śląsku, 

IAS ZZSEBYCH, szło BE 


ZS 21 WZACRJ YW] M 


konywać rozstrzeliwań (czy dołrzymają  sło- 
wa? — Przyp. Red.), Roalicya npresi się, aby 
wysłała komisyę na Góray Siąęsk dla zbadania 
położenia. Orzerzeniu tej komisyj poddadzą się 
ebie strony. Nadto postanowiono stworzyć po 
wno rozgraniczenie wewnątrz terenu walk, 


S i Gej lapa 


Numer $23 QUIET BRAŁUWSAJ Str. 8 
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Waiuszawą (PA'I). Komunikat sztabu general 
nego weisk polskich z 23 sierpnia: i 

Front liiewsko-uałeruszi: Na odeluku plat 
cnym  odpariiśmy dwukrotne aiasi kaizzewia 
ckie na obsadzone przez mas Kościany, W kie 
runku na Głabokoże dotarły i zajęły nasze oda 
działy dworzec Bereźwice. Na ożcinim Dożsryq 
osiągnęliśmy linię Kraśniti, Szklnncą  Ostrye 
bok, Borsuki i Piotrowice. Na reszcie frontu bes 
ZMIANY, | 

Front wołyński: Ożywioma dztałalność pałtrw- 
E wywiadowczych. 

Frost galicyjszi: Spokój 


Polskie zwycięstwo pylarze w Trokach. 


Troki, (PAT) Dnia 19 bm. odbyły się wybory 
do Rady miejskiej w Trokach. fłosowało 81 
procent uprawnionych. Zwyciężyła Lista polska, 
Wybrano « Polaków, 4 żydów i iKaraima. 


Misya Judenicza w Warszawie, 


Warszawa, (Telef.) Przybyła tutaj rosyjska 
misya wojskowa wysłame przez generała Judas 
nicza. 


Wieki zjazd dhondi w Marzayię | 


ame 042 GREAR f! i 17 m nisterstwa p. Orłowski wiezie na Śląsk 13 wa- 
Pomoę ZĘKDCŚGIRYA UA uchodžców, gouów z żywnotełg | do 160 bal odzieży, pocho- 

Warszawa, (PAT) Ministerstwo pracy į opie- | dzących z darów rodaków amerykańskich, Nar 
ki spol. organizuje w Sosnowcu doraźną pomoc | tunek dla dzieci naszych na Sląsku jest tak na- 
dia uchodźceśw górwośląskich, W tym celu pole- | glący, że Warszawa obejmie niezawodnie tę 
cilo, by powotać komitety złożone z miejsco- | sprawę z jak najgorętszem uczuciem, spicsząc 
wych sił spoiecznych oraz przedstawicieli ro- | z datkami według możności, a nawet z wysił- 
botnikow śląskich. Dla wsparcia ludności wysy- | kiem przekraczającym tę możność warunkawi 
ła Lam żywność, Po zatom z namienia tegoż mi- | miejscowymi ścieśnioną. 
ALDE WZI z ZR 


Zatoniecie 1100 legionistów 
czeskich. 


Morawska Ostrawa. (PAT) Czeskie biuro pra- ; którym wracało o domu 1100 czeskich. leglo= 
sowo donosi z Paryża: W cieśninie Koreańskiej | nistów za Syberył, 
zatonął amerykański parowiec „Goiiron*, RA aii 


Nowy gwalt czeski w Cieszyáskiem. 
Cleszya (PAT). Rząd czeski, stosownie do u- | malskich i kaaiicyjnych. 


chwal zgromadzenia narodowego w Pradze, l lanne (i da (i rę li i ( T bi 
kc dokad „AJ poborn czwartej cZąn HIET giid KAI 1800 1 d ACWSE(A. 
ści koniiołów wszystkich ebywateH rzaczypo- Warszawa (ielei.). U prezydenta ministrów 
$politej, stosując to także do ludności polskiej, | Paderewskiego zjawiła się wczoraj deputacys 
znajdującej sia pod ekupncyą czeską na Śląsku. | ze Śląska Cieszynskiego, prowadzona przez po 
Llmdność polska jest wysoce wzbarzona z powo- | sła Kantora. Deputacya wręczyła prezydentowi Warszywa, (Telefonem) Przygotowuje się ba 
du tej koniiskaty na rzecz skarbu czeskiego i ministrów księgę dokumentów do sporu polsko- | wtsit1 zjazd chłopski o charakterze politycznym, 
Mer” n- inłerwoncyą minrodajnych czynników | czeskicgo. Na ziazd ten przybędą włościanie z wszystkilałą 
AT: WEPPIWZNOANCEPYZZ S : y UZYWAC? F> ETATE 3 © e” Tm S E Rób Palski gaz posłowie sejmowi ze stroma 
Sa i LJ a r, s x 4 s LJ 1 U 
sag ków dla Galicyi, Siąska i Kongresówki. -=== 
- BAE . { i w r ea | s = 
Iranspórty ziemalaów tia bailcyi, diąska | AORQTESÓWKI. = 
Warszawa (telef.). Przez stacyę Skalmierzyce | wizacyi reystuło do Skalmierzyc swego delega- i ; "7i 
przewcżJna ły z ie iera znaczne trans- | ta, colem baczenia na wysyłanie tych transpor- | Nauen. (PAT) Z Holsingforsu douoszą, że w. 
porty ziamniaków, ogrodowizny, mąki oraz inne | tów, aby ich nie zatrzymywano, lecz niezwło- | errning w egzckucyach osób „podejrza» 
transporty prodnktów, przeznaczonych dla Ga- | cznie dyrygowano do miejsca przeznaczenia. nych pokifo rekord ubiegłego lata. Głowa „onp. 
lcyi, Śląska 1 Keneresówki. Ministerstwo apro- s rezwyczajki , Poters, mianujący się szefem we» 
WET EO LURE UBAW AAS WU ZYJE PEPINA: R D AIRA A TPR TKE [BT OR ZZZEĄ aa c. obrony Petersburga, nakazuje mstau 
| r . we | je wicznie masowe cyzekncya, Karze się nietylko 
ABÓJE 4 IF | t H 4 -0 | i p Ji ty i | za posiadanie broni, ale także za noszenia zwy« 
ROK wania i ews H 0 $ E $ B Z j na niczem | kiych lornetok. Metody „Czerezwyczajuk”, Które 
Warszawa (telei.), Narady kowieńskie między | kom miejscrmym. Treść enuncyacyi obu reą- | służą do usuwania niepożądanych oby:wateli, 
rządem litewskim a przedstawiciełami polstimi | dów, polskiego i litewskiego wykazuje dobitnie, | przypominają starowencokie okrucicistwa, O.. 
spełzły pa niczem. Wysunięte przez polskich de- | gdzie leży pierwotnie pierwiastek dobrej woli | Hory porywane w nocy, pozbawiamo je udstzów 
legatów propozycye co do zwołania krajowego | i który z rządów z całą uczciwością, szezerością | niami przytomności | rzucano do Nawy z mQe 
Sejmu do Wilna, do którego wybory odbyłyby | i bezinteresównością intencyi dąży miezłomnie | Stu św, Trójcy, 


z E n Lvs ina 
gi obu stronach linii demarkacyjnej, pod j do zgody į porozumienia, ii inn ii PINT atglnaręhi : 
Rh komisarzy litewsko-polskich, stanowią | nuie au t . Ha nat OSIE? UL BRAMA MABEL 
muriuum nsiępliwości, jaką dopuszcza polska | Litwini rokują Lm bolszewikami, Popa (Pelet.) Monkiewskią „lzwiostiwć 
tacya stanu. Warunki polskie nacechowane zą Nauen. (PAT : n munikują, ze na polegenie „Czerezwyczajk 
Gnchem demokratycznym 1 pozbawione wszel- | z, SAF d w h e Sp ! spoż zostali w Mohylowie były guberne 
kicgo cienia tendencyi imporyalistycznoj i Ran | bolszewikami w sprawie nawi: stółinzów | tor temo miasta baron Nolken i prokuraton 
cyomalistycznej i wychodzą one Po, pei pokofowych, zania Szałrotn, 
nie maożliewj i dopuszczalnej w polityce dzisiej- AK à a TERZ = 

zaj gumestuiowienia narodów. Odezwa Na. | Litwini warszawscy za przyjaźnią konieya nawala Anstrgl osasit ZACH wenn. 
czelncgo wodza do mieszkańców Litwy jest tem poisko-litewską. j a PE 0 ze ba a dan 
moralnem podłożem, na którem wyrastają kon- ! Warszawa. (Telef.) Litwini, przebywający na (PAL). „Neue Fr. Presse“ uorwśń £ 
kretne propozycye polskie, przesiąknięte libe- ; emigracyi w Polsce, uchwalili na zjeździe w | 
ralnym duchem tego historycznego aktu. Jest | Warszawie rezolucyę, potęmiającą wszelkie 
aneuolirsnizmem w dzisiejszych warunkach ży- próby porozumiecia między Tządam Kkowicń- 
cia politycznewo, z%właszeza w cauacyacyi TZG- | skim a Niemcami, albo Rosyą, Natomiast Lis 
da lulowo-cziopskiego, za jaki pragnie ucho- | zgą winna nawiązać stosunki przygacielskie z 


dzić rząd w Kownie, to zupełne nieuwzględnia- | polska dia w bidi obron Róż ` 
Rie woli ludności i narzncanie jej z góry goto» R Ej spólnej obrony zagrożonego Bał 
wych formuiez, nio edpowiadających stosun- 


Masowe aresztowania i rozstrzeliwani 


zz 


R | I ZZA. ZZ ZZA ZZ ÓW ODZIE ZZLA 


koalicyjnych, że najwyższa rada uchwaliła we 
dzielić Austryi mandata na ossauzenie zachode 
nich Węgier, 


itary hin KACH i te 

Aoitecya Mgzartoljtzia pa Werah 

Wiedeń, (PAT) „N. Fr. Pr,“ donosi z Buda- 
pesztu, że przyjdzlo tara do ntworzania dytreka 
toryatn, w którym także Andratsy odegra rolę, 
Dziennik podaje, że agitacya monarchistyczne 
na Węgrzoch trwa dalej, a to na rzecz Arcyku 
Józoża oraz arcyks. Gitoma, najstarszego AyNnA 
b. cesarza Karola, Pozatern pewni grupa Moa 
naręriełów chca wprowadzenia obcej dynastył 
na tren wępierski. p 
Kealicya wstrzymuje dowóz żywności 


dla Budapesztu, 


| 

g Ą « 
R ; 
ów na Ukrainie 

Warszawa (PAT). Organ bolszewików kijow- | aresztowania 6009 Polaków. Z tego 600 zdołało 
skich donosi o rozstrzelaniu całego szeregu wy- | się uratować ucieczką. Wśród uwięzionych 
bitnych działaczy polskich. Między innymi ska- | znajdujo się rektor kolegium uniwersytatu pol- 
Zano na Śmierć przez rozstrzelania czterech u. | skiego w Kijowie, dr. Janowski, przewodnicząca ża yl 
rzęduików byłego poselstwa połakicgo w Kijo- | Zrzeszenia polskiego w Kijowie, pani Zofia Żu- ; Wiedeń, (PAT) „Neuss Wien. Tagblt, dona 
Wie, Od osób, przybyłych w ostatnich dniach z | kiewicz i wszyscy księża rzymsko-katoliccy. — | si, że ententaą wstrzymała dowóz żywności dia 
Ukrainy dowiadujerny się, że władre bkoiszowi- | Wskutek aregztowania księży keścioły rzymsko | Budanssztu. 


a Polak 


o przed dwoma tynodninmi wydały rozkaz katolickie Są zamkniete, Austryaw powodzi banknotów 


Wiihalm otrzyma od Niemiec 70: mil „odczepnago”. | gorsi og oreeyteą ziy stien namene 


gierskiaep banku, podwyższył się oblcy kankno= 
Wiedeń (PAT). Według „Freiheit“ wniósł pru- 


tów o 516 millonów koron w porównaniu z wy» 
kazem poprzednim i wynosi obscnia 42 miliage 
Ski minister skarbu, Suedekum, na posiedzeniu 
tady ministrów projekt, ażehy byłego cesarza 


0 zz zj Er L nie I mon Media?" 
Zwiazek Polski, Austryi, Rumanii i Węgier |i: benne wozy 
przeciw Bułęaryi, Ukrainie i Rosyi. 


je sią z Berlina, iż anurykańskie portrakłacyQ 
o kredyt dla Rzeszy niemieckiej biizkip zą rot 
St, Germain (B. K.). Wedle informacyi „Tem- | chcieliby, aby doszło do porozumienia w tym 
Psa" via. Zurych z Węgier, małe poparcie, ja- | kierunku i aby do tago porezzasiauia jrrzyłę emy 
tyg dcznawał areyis. Józeć i rząd Friedzieka, ! ła się Polska, a takie ewenłuałnie I Austzya. H 
wsdewało npadek ich. Dziennik podaje, że | Ten związek bylby skierswany pazesty Brbyae! Wasszawa (telef.). W oude WY | 
Konterwatyści zajmują się planem świstczo po. | ryś, Ukrainie ! Rezyi, Zwelennikami porozumie- | Morgeniaua, emigracyn do Anyer ZPA gip rao- 
Crynia Ramunij z Węgrami. Konserwatyści nia są Bratłanu ij Diamandi, gta rozpocząć się dopiero w styczniu MU. ©. 


Wilhelma, któremu odebrano listy cywilna, od- 
szkodować sumą do 70 milionów marek. 


bicia. Mergan oświudcza, że nalityja skarbowa 
Erzbergara prowadzi państwo nłomiackio dO 
knirnożwa. p , 
Emigracya do Ameryki kątdzie 
możliwą dopiero w słęganiu. 
o>Jenia pana 


Sti fo GONIEC KRAGOWSNZŁI Numer 228 
EEEE O EC SE nba > 
. MA EIU A J oaa ką | Fr R ER a | fa TR SEE nrzetiuszczane landing „LAIT BE i Y3“ weretkis lecznicza prze= 
D e WEST 0 ma o BAG zy A 7 EF CA z BESLE D, ke Uuszczaze. Siykńe Lo gorena pSitAViit STICK" poleca A. 
Z. Myć." isa] ; TF Eni i BE 7 3 DPE RGR GLS niy sculam uosizet. j E alet. 
YURE J A i BIE FADE si 3 H U B yr RA SEA BB 4 DOURG iSi b fah yka 0iism, Kosmei, I myte) toale 
PI laaa il KAE 2 2d dm üs aS Enë ù p4 ia d 8 a ua w Warzzawia, ul. Laimiuina G2. go nabycia wdroguuryąch i partumacyzch. 
29.0 
Kupują gardcrobg paaka | Emerplorrany mizczynista | almata anechńra fęntotorzserh I gadnitróm da zi zę ra ZR 
używana, Tiaeę najwyższe kolejowy poszukuje posady | Fany AA Kul Gyofetoczzych l dadaikiy i KIELLYWA 92053 Y 
teeny Ziyjajamienie kore- iw jakiepoiwiek fabryce w 4 EA ter pé = Eeee } 
spondęntką iub ustno  L.| krakowie, Warunek mieszka: marki 59 Ś Bi ES g m Ę É 19 na rząucwo HUpoweznicne 


Schmaus. razów, ut. Rze) pie. Zgłoszenia: Staszyszyn, 
rolcą 22. 2434 | Mopiiu, 2916 


Posziżuja siy M:eszksnla 
zaraz do wzuzieczawieciakon=" złożone z 3 pokoi i kuchni 
ćesri na wyszynk w dzielni |z komfortem w VI. Dz. ra- 
cy VI w Krakowie. Zatoscye 'mienię za dopłałą na mie- 
nia: Jayu Kawuła, Dębniki u. szkayje złożone z 4 pakoi i 
Zagrody 26%. 2863 | kuchni z komtortem (ewent. 
O EE ke) pzy ul. Wolskiej, 
"WRZZYGY da pln 268G | Rod wale, Dunajewskiego, Ba- 
van, Smith Bros, Um |gztowej lub w okolicy tych: 
vaod, ideni, Continental | żg ulic. Zgłoszenia pod „Ko» 
c sprzedanja. Juliusz Haec- 


3 a |rzystoa zamiana* do Admi- 
ker, Kraków, św. Marka 25., Ała „Gońca*. 


Gzalodaików Potrzeb 
P> NE i na. panny 
pogłukuje Zakład lapigęniczo pracowite do pakowania 1 po- 


pokqytwczy Tadeusza Mikul- 
kiego, ćw. Krzyża 23. 2898 


Wystawa Ligi Pomooy przemy- | Podzamcze między 2—3. 2915 
aławej w Krs£owia, ul. Stra; ON "EE ER 
R MoA 25, polecą naczy- Kasysrka uzdolniona 2919 
nia kqchenne drewniane, ko- f za kaucyą zostanie przyjężą 
wzyjd do miasta i teczki qa| w firmie Bracia Satalecoy, 
biurka w wielkim wyborze. | dawniej J. Bialik masarnia, 

2893 | Kraków, ulica Floryańska 51. 


MASZYNY i 


i narzędzia rolnicze jak: pługi, 
brony, sieczkarnie, młocarnie, 
kieraty, miynki do mielenia Í czy- 
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mieka, maszyny do 
szycia iip. dostarcza najkorzysi- 

niej firma: 0555 
M. Guiżmanyu w Przemyślu 

ut. Jaytoilońska b. Ga 
Cenniki ilustrowane na żądasie darmo 


100000090040000000000090 
» dE 
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KURSA PRAWNICZE 
JA En JE” 200 | 


rozpoczynają nowe RUJ3SA ZIWOAGWE do wszystkich 
ców prawniczych, — KURZA ZBIOROWE 
wadzaue przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują caly materyał dostosowany do ostatnich 
ziwiaj. Zgłoszenia natychmiast pożądane. 
Da pony wiikoway System pisemny. 
Egzamine uniwarzyteckie, adwokackie, sądziowskia, 


Największa w Polsce fabryka rymars 


Trębacka 11. — Teol 


Wykonywa hurtownie z matoryalów własnych i powierzonych: 1 
DZIAŁ L Uprzężs: Chomąta angiel. krakowskie, szory angielskie, węgierskie polskie, fran- 


cuskie, rosyjzkie, Bzieje itp. 

dta: Artyleryjskie, kawuleryjskie, angielskie, kan 
gpucerowe, stębnowane, wyścielane, kulbaki 
woltyżemskie itp. 


DZIAŁ I. Sio 


DZIAL ML Galantarya: Skórzane części umundurowania wojskowego, pasy, ładownica, fu- 
terały do rewolwerów itp., kufry, walizy, torby, torebki darnekie, nesesory, 
traki, paski, teczki, portfele, poriinonetki, plecaki, obroże, wszelkie przybory 


sportowe, dodróżne i myśliwskie. 
DZIAŁ IV. Pa 
i uw 


ściśle kałkulowane ceny. 


Engrgiczni przedstawicieie poszakiwani na wszystkia akręgi więkazych miast, w całaj Polsce. | 


2118 


BIRZÓW, GO zawias 


Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki. 


| syłek oraz chłopiec do poaług. | 
| Zgłoszema: Fabryka „Derma“ : 


Fly Spółka wiwa polskich rymarzy 1 Soila. 


WARSZAWA 
Róg Bielańskiej i Dłuqiej „Pasaż Simonsa* — Tal. 144-15. 
Wiady Nr. B-a I 10. 


my trnasmisyjna wszelkich rozmiarów. (Bedzie uruchomiony za 2 miesiące). 
ABA: Wobec niestałych cen na surowca, na żądanie każdorazowo wysyłamy 


FABRYKA WYBORÓW 
METALOWYCH 
I AKUMULATOROW 


Własność Krajowego Funduszu inwestycyjnego 
LWOW — ul. Zacharyasiewicza 5. 


costaręza każdego rocizaju śruby, NA- 
Śrubki | mity, W szezegėiności śruby da 


PRES TIF CIEDETĘR S 
E T G 


L. SYKUTOWSKI, Kraków, w. Sziak 59. POLSKIE KURSA HANDLOWE 


poleca jedyne krajowe, w handol bardzo dobrze Fi w cień 2, i 
wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- | Kaz. LimuwsKiego w Krakowie 
ności a to: Torty, Babki, Kruche ciastka, Zwiebaki, | przyjmuje kierownictwo szkoły przy ul. Tenczyńskiej 2 
Paluszki, Proszek na piernik, Proszek budyniowy, | (przecznica źwierzynieckiej i Grożli) w godzinach 
Kotlety jarskie, Proszek drożdźowy, Proszek jajowy, od 2 do 7 popsłudniu. 

„ Proszek waniliowy i Strudel suchy. Nauka buchalteryi, koresp., stenografii, języków, 
Zamórzienia wykonuje się ośwrotnią, Gsnuiki i wernis A kaligrafii. Dla osób starszych osobne grupy! 


stawy opłatnis na Żądanie, p eee e e e 
Ba a ME CE -—. 9090090099 090$7099929204000009009% 


PORCELANĘ, SZKŁO 
serwisy stołowe, kawowe i kom- 6 
potowe, filiżanki, taierze, słoje 

konfiturowe it. d. peleca 

SKŁAD PORCELANY | SZKŁA 
S. GRUN W KRAKOWIE 

ULIGA GRÓDZKA L 36 (w dziedzińcuj. 2559 
O DORON 


Sprzedaż chuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego 
oraz wielki wybór obuwia luksuso- 

wego 2685 


BRACIA KLEIN 


| Kraków, uł, Lubicz I. 3, Tel. 3513. 


! 
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$ 
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Najlepsza bibułka cygąretow 
w yk PIO ikac 
Wyrób- Krajowy 
galicyjskiej fabryki bibułele ` 
do papierosów 


Główny skład „BAKĘ 


Zywiec, 
FRUT 


j FA RNERUT: 

NOW POLSKA DONONA KUCHMA 
KAWIARHIA I RZSTAURACYA 
w Krakzwie, ul. Jagiellońska 9 
poleca Ś"iauan'z, rwiady | koiacyc po cenach przy- 
stępnych. Na za..bweią”la wyszła oblady do domów. 
Dia PP, Akademika” i wezriów szkót w abonamencie 
znzozny opust. Otstuga szybka, 2918 


jedynej 
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OR bike „To UB tyn Y ORW PL a i 
a R raem: maamme | 8 KRAKOWSKA SPOŁKA WYDAWNICZA $ 
pae A E on sli r NA A wydała > 
Chcemy rozszerzyć przemysłrodzimyidać ? |% SEA ATIT f 2 
a LI Gie TA , © 
a swoim robotnikom zarobek? SI Prawa Państwa Polskiego 2 
F Dopiarajmy FE W opiat, prol. Wiad. Leop. Jazdozskiego 3 
A c b Aga, MRAR j il l P %|©8 Zeszyt I. prawo polityczne tod 1/2 1918 do "3 1919). © 
Ia f abya WIGŻY henian ł (lira è 5 Cena agz. 40 K. z przesyłką poczt. 42 K. H 
Wp w Krakowie, ul. Karmeiicka 12. 3 H Następne zeszyty (w przygot.) abejmą: prawo admi- kd 
3 Specyslność: wyroby pasty kar potne do è nistr. — skarb, prawo i proces — cywilne i karne itd. 2 
3 obuwia w różnych kęśorach : masy do po- a Zamówienia przyjmuja Krak. Spółka wydawnicza i wszyst- g 
EA didy pe niskich conach, 4 8 kia Ksiągarnia. 2864. 
4 Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rie- sle 8 
a czypospolitej Polskiej. 2469 g|73000400000000050005005009360500000 
20000000050090003009060060000000020$8 2698 


WARSZAWY 
Szkola Lekarsko-Geatystyczua A. T 


[0pppa 
Wiarszałkowska 116 (róg Ziotej) 
przyjmuje słuchaczy i ziuchaczki ze świadectwami 
; : 2 ukończenia średnicgo zakładu naukowego. 
"RAR tak, zę dom caly |[nformacye i programy bezpłatnie w kancelaryi 
Spać nie moto żywa dusz, Szkoły. Kończący szkołę otrzymują prawo do zło” 
| żenia państwowego egzaminu na lekarza dentystę: 


Doionator — wiesz, co znaczy? 
Jost to przyrząd epokowy, 
Ostrzeguwczo-sygnalowy 

Potrzask włamywaczy, 


. 108-33: £ dołu do powaiy. 


Działa jednak z tajemnicą, !» x ; a . 
A włamywacz, rabuś złodziej Ważne dia aptek j drogueryi. 
= > „| oio celu próżno chodzi, Nadeszła 2902 
adyjskcie, qamakje, PIET: Bo go w dyby schwycą. 
węgierskie, oficerskie, gapki! qr, potrzeba instąlacyi, ch. cz. 


GLICERYNA mei 


DROBNER — KRAKÓW. 


Api dzwonków nie ma wcale, 
Bank ustrzoże doskonale, 
Alarm z jego racyi. 


Stąd też, w domutezy wize: ge aaa a Rask a moim a m AÓŃ 
A "YYYY YWTYWYY YI 
Gdziebądź tylko łotrzyk mie- 3 = 
ry | Ggioszenia wierszem 


Dstonstor mieć należy 
Do użytku wszędzie! 
Detonator ulepszony 
Daje aż pięć głośnych atrza- 
Iłów, 
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśród jego obrony!! 2146 
Do nabycia wszędzie. 


pisuje doświadczony literat w porozumieniu z Administra- 
cyą „Gońca krak.", tak, że ogłaszający się w tem piśmie 
mie ponoszą żadnych kosztów za uwład rymów, lecz jedy“ 
nie płacą normainą cenę inseratu prozą. Po otrzymaniu 
tematu ogłoszenia, autor zgłosi się osobiście lub (po otrzy: 
marek poczt.) prześle utwór rymowany pocztą do oglate 


4.247 


i cznej decyzyi kupca. Łaskawe oferty pod „B. R. L. dośw: 
stracya „Gońca” ul. Bunajewskie 
w Krakowie. 


lit.“ przyjmuje Admini of. 
| przyjmuj 5703 


Obiady domowe y | seon 


z3-ch W abonamen- | 49 W rwww w 
duń G kar. cie opust, Š EE yayco m py e; 
` CEN OORE SVN Ae DA o EUN BTID 


KAPELUSZE 
RAPZLUSZE 
damskie, mąskie, uziecinne, (iicowe, welu- | 
rewa, słomkowe I t. œ. 2804 6 
przaralia na najnowsze fasony 
r : e payi. = dał b 2 m 
żteni kacwańska 
(Leżgienista-inwalida) 
Kraków, Szoe ka 4, w peuworcu. 


GRASZ TA. MD 2042 | 
Maszyna do pisanła 


marki „Smith Premier“ i 


książki prawnicza 
,źaraz de sprzedania. Wingo- 
| ;mość w sancełaryl adwoka- 
„gkiej w Podgórzu, Ryuck 12, 
| między godz. 10-12 ranu. | 
4 | WPG UZWPNW WY CWTUS 
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